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Łódź, środa 2 0 marca 192b r. 

— L e n y o g i o i i e r i ! 
Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; oaj 
tańsze ogłoszenie 150 zł., dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kołorowe 1 na umó-
wionem miejscu 50 proc., 3-koIoro-
we 100 proc. droższe. Za termlii 
druku administracja nie odpowiada. 

H r J T O 2(T GROSZY. 

Wieczorne' 
Teatr MleJskL -
Kameralny: - M u 
Teatr Popularny: 
Apollo: — Tajemn"-" 
Pocz seansów: 
Bajka: — Szpleda 
Caslno: — DtekMH 
Czary: — Walka ł 
••ócz seansów 

Wrzenie wśród górników śląskich 
P o w o d u n i k ł e j p o d w y ż k i z a r o b k ó w . 

niedziela decydującym dniem. 

»Vcz e i

 S!i a r b i t r a ż o 

ROrników t v l U ^ t y l k o 
„ g * Procent, 

• ^ n S n e , l ż e n i e . 

. k . n J t o n * r e » rad za Łespół 
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Corso: - Walka « 
Pierwszy seans 
CanKol: - Moult 
Orand-Klno: — * 

Madame! 
Lima: - Serce nie* 
Ludowy: — IJod 
1'ocz seansów o 
Miejska Oalcrja 

zbiorowych PĄ*, 
Oświatowy: -»•' 
Pocz seansów: 
Mimoza: — Ra"" 
Odcon: — Dwa 
Pocz' seansów: •,; 
Palące: — SliartWf 
Resursa: — Sad ' 
Splendld: — MlW 

zbrodnia. 
Pocz seansów: 
Spółdzielnia: — * ^ 
Pocz seansów: 4J 
Wodewil: — Dwa 

Początek san«ó*|j 
Zachęta: — Tajny, 

"*to n' c W y r o k u 

nie V ' r a i k u iednak 
- I d z i e , bowiem 

Ukrai-
nek" 

' * ^ ' ^ I I / C 7 ć 

'20, 3. (Od w f . 
że kor.). 

I «.« starostwo 
'..^wiązało ukraińską 

'* Ukrainek" 
ł e się do polityki, 

łtowaly księgi i 

pomyślna konjunktura w prze
myśle górniczym minęła. Naj
prawdopodobniej niedzielny kon 

gres postanowi chwilowo dosto
sować się do obecnych warun
ków życiowych. 

Złoczyńcy w Klasztorze O.O. Reformatów 
Skradli wota wartości 10 tysięcy złotych. 

Włocławek, 20. 3. (Od wł. 
kor.) — Wczoraj do klasztoru 
0 0 . Reformatów dokonano 

zuchwałego włamania. 

Złoczyńcy wyważyli żelazną 
kratę w oknie i ograbili ołtarz 
św. Teresy, zabierając wota 
wartości 

Przed wykryciem nowej afery w stolicy 

F nu m s n w 
Podejrzany ogień w gabinecie naczelnika. 

Wszystkie szafy z aktami spłonęły. 
Warszawa, 

kor) — Dziś 
groźny pożar 

20. 3. (Od wł. 
w nocy wybuchł 
w urzędzie skar

bowym nr. 28 przy ulicy Mar
szałkowskiej. Olbrzymi lokal w 
oficynie na trzeciem piętrze, 
składający się z 

trzydziestu kilku pokojów 
zajmują wspólnie urzędy podat
kowe nr. 27 i 28. Pożar powstał 
w dziale rachuby i egzekucyj po 
datkowych. 

Mimo natychmiastowego ra 

Jutro: Wolff 
zynie. 

Wschód 
Zachód 
Długość dnia, 
Przybyło 
Tydzień M 

n a n i o I . 

^Prawdz iwe pogłoski 
(Patrz atr. 2 -ga) . 

tunku całe urządzenie tych po
kojów oraz wszystkie akta w 
szopach I szufladach 

spłonęły. 
Podczas akcji ratowniczej 

stwierdzono, iż tlą się także ak 
ta w gabinecie naczelnika urzę
du. Dwie szafy były wyłamane. 

Istnieje uzasadnione przypu 

szczenię, że pożar powstał z 
podpalenia. Ogień zaczął się 
wszędzie od szaf, wypełnionych 
aktami i wszelkiego rodzaju do
kumentami. 

Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi urząd śledczy. Zacho
dzi możliwość aresztowań. Po 
dwugodzinnej akcji strażacy po-

Zwłoki s p a generała Roi 
zostały znalezione w głębokości 

2 - metrów. 
Zakopane, 20. 3. (Od wł. kor.) Iprowadzącym do Doliny Olszyc 

- Zwłoki porwanego przez la 
winę narciarza Roj zostały w:zo 
raj .odnalezione. > ^ 

Zwłoki Znaleziono w głębo
kości dwóch metrów w „żlebie" 

kiej. Cało ś. p. Roi było zupeł
nie zmarznięte. , 

Do jednej z nóg przyczepio-

żar ugasili. Na zgliszczach usta
wiono posterunki: strażacki i po 
licyjny. 

10 tysięcy złotych. 
Ponadto świętokradzcy rozbili 
kilka skarbonek. Policja stwier 
dzila, że włamania dokonali zło 
dzieje zamiejscowi. 

torów s z l B l n n 

- X X -

w Warszawie . 
Warszawa, 20. 3. (Od wł. k.) 

W piątek odbędzie się tu zjazd 
kuratorów szkolnych pod prze 
wodnictwem ministra oświaty, 
d-ra Switąlskiego. Zjazd obra
dować będzie na temat rozsze 
rżenia sieci szkół 
powszechnych w istniejących 
budynkach szkolnych, komasa 
cji szkół oraz wykonywanie 
obowiązków szkolnych. . — 

Lepiej późno, niż nigdy. 

Zabezpieczenie węgla dla miast. 
Warszawa, 20. 3. — W wy

dziale aprowizacyjnym M. S. W. 
odbyła się międzyministerialna 
konferencja w sprawie regular
nego zaopatrywania ludności 
większych ośrodków miejskich 

w węgiel, 
w ten sposób, aby w nadzwy
czajnych wypadkach, kiedy z 
przyczyn nieprzewidzianych do
wóz jest niewystarczający. Lud 
npść tych ośrodków nię odczu
wała braku materjału opałowe
go. " : " ' ; V — 

/łnia Km 

Sukcesy „białego węgla' Przysięaa Hoowera. 

\ 417. 425, 
i. 451. 841. 
I. 805. 936. 
f. 186. 263. 
ii 059. 078, 

826. 944. 
. 732. 973. 
11040, 072. 
54. 142088, 
I. 475. 564. 
I I . 143076. 
. 061. 218. 

942. 946. 
• 739. 753. 

414. 465. 
616. 682, 

. 417. 861. 

. 605. 652. 

861 897, 
634. 759, 

. 442. 455. 

. 365. 396. 

. 328. 397. 

. 047. 118. 
763. 810. 

. 380. 414. 
, 576. 742. 

264. 294. 
832. 854 

13. 161051 
430. 437. 
072. 384, 

580. 82S, 
697. 734. 
625. 758. 
432. 439. 

7224. 2S0. 
7-17. S69, 

J^on w . turbiny wodne w Lruchomione, poczem będą cały 
i n»J i » s a- ' u ż n a u ' i k r a i zaopatrywały w siłę i 
U, z<>staną wkrótce u-1tło elektryczne. ,,. (h) 

c<*nie dokumentów ratyfikacyjnych 
paktu Kelloaa. 

812. 
694. 

431. 
696. 
197. 

3061. 
843. 

829. 
738. 

475. 
722. 
206. 
112. 
901. 

664. 668. 

Z Ameryki nadeszło pierwsze zdjęcie, przedstawiające chwi 
Ię zaprzysiężenia prezydenta Hoovera. Na ilustracji widzimy: 
1) b. prezydenta Stanów, obecnie prezesa sądu najwyższego Taf 
ta, odbierającego przysięgę od JIoovera (2). Siedzą: Coolidge 
(3) i nowy wiceprezydent Curtis (4). (h) 

Wojna domowa w Meksyku. 

Znakomita . . t f ^ f ? 
Gloria Swanso* / 
dawna nie wid* 1 * 

odpowiada: Włfu«vsła* ^ 
iwiada: Roman Furman*** 

K ^ r a i e ^ b y ł o się wręczenie dokumentów ratyfi-
przez posłów sześciu państw: od 

' k i a ^ t t w i ł , ? ^ ' 1 " 0 (Włochy) 2) Sir Esme tioward (Anglja), 
' 5) jvu ( N i e m c y ) . 4) Kellog. 5) Veverka (Czechosł«v 

wacauiey 7 ) Masscy (Kanada), ^ i v ) 

W wyniku ustalono, że wła-'' 
dze kolejowe zaopatrzą się w; 
większe, aniżeli to miało dotych 
czas miejsce, zapasy węda. 
Również władze wojskowe w y 
wrą nacisk na podległe sobie; 
instytucje i zakłady przemysło 
we. aby zapasy węgla były 
zwiększone wystarczająco na 

okres 6-tygodniowy. 
Niezależnie od tego władze 

samorządowe w większych: 

gła bądź bezpośrednio we v/?a 
snym zarządzie bądź też przez 
organizacje spółdzielcze lub so 
Pdniejsze firmy trudniące sie; 
handlem węgla. 

Koła tramwaju 
zmasakrowały 

dziecko. 
Straszna śmierć 

dz iewczynk i . 
Łódź, 20. 3. — W dniu wczo 

rajszym około godziny 3 po po
łudniu przed domem przy ulicy 
Konstantynowskiej 16 wydarzył 
się wstrząsający grozą wypadek 
Pod koła tramwaju linji nr. 3 
wpadła przebiegająca przez jczd 
nię 6-Ietnia Zofja Góralska, 
córka tkacza, zamieszkała przy 
ulicy Ogrodowej 18. 

Ź pod kół trysnął strumień 
krwi. Z pomocą przechodniów 
podniesiono wagon i wydobyto 
z pod niego dającą już słabe tyl 
ko oznaki życia dziewczynkę. 

Zawezwany lekarz miejskie
go pogotowia ratunkowego 
stwierdził ogólne potłuczenie 
głowy i klatki piersiowej i po u-
dzieleniu natychmiastowej po
mocy przewiózł dziewczynkę do 
mieszkania rodziców. W drodze 
jednak nieszczęśliwa dziewczyn 
ka zmarła w karetce pogotowia 
ratunkowego. 

Zwłoki Góralskiej Zofji zosta 
ły zabezpieczone w domu rodzi
ców do czasu przeprowadzenia 
oględzin sądowo-lekarskich. 

Koleje meksykańskie wprowadziły nowy typ pancernego 
yftgomj dja obrony pociągów, pasaierskięb przed napadany.^ . ( t l i 

Pierwsza orzede. warszawska. 
Londyn 43.30. 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34.83. 
Szwajcarja 171.61. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat* 

nych 8.89. 
Pierwsza przede gdańska, 
Warszawa 57.81. V 
Złoty 57.84. 
Dolar 5.145. 
Przekaz na Warszawę 8.895 

DOLAR W LODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.84. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.88 
W płaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna. Podaż do-
stateczna. 
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Jesteśmy przygotowani . . . 

o eoidiii 
Oddział łódzki Czerwonego Krzyża 

przedsięwziął szereg środków zapobiegawczych w walce 
ze straszliwym wrogiem ludności. 

szpitali epidemicz Rok rocznie kraj nawiedzają 
powodzie, w roku zaś bieżą
cym, wobec wielkich opadów 
śnieżnych, katastrofa powodzi 
puważnie zagraża wielu miej
scowościom. 

W ślad za kieska powodzi 
ida kieski głodu i chorób zakaź
nych. 

Z powodu długotrwałych 
mrozów, jak głoszą wieści, tu i 
ówdzie zaczyna pojawiać się i 
szerzyć 

d u r plamisty. 
Polski Czerwony Krzyż w 

myśl swego statutu jest powoła 
nv do organizowania i urucho 
mienia akcji ratowniczej dla lud 
ności poszkodowanej na skutek 
epidemji lub klęsk żywioło
wych. By akcję tego rodzaju 
należycie przeprowadzić, trze
ba być zawczasu przygotowa
nym, w szczególności zaś nale
ży zapewnić sobie dysponowa
nie odpowiednio 

w y s z k o l o n y m p e r s o n e l e m 
I przygotować niezbędne zaso
by materiałowe. 

W związku z tem Zarząd 
Główny Polskiego Czerwonego 
Krzyża rozesłał do wszystkich 
swych oddziałów, a między in 
nemi 1 do łódzkiego okólnik, w 
którym wzywa do opracowa
nia programu prac na r. 1929, 
•wskazując kolejno zadania, ja
kie należy w wypełniać w za
kresie 

w y s z k o l e n i a p e r s o n e l u 
( gromadzenia zasobów ma
teriałowych oraz do umieszcza 
nla w preliminarzu budżeto
wym odpowiednich kwot na re 
alizację tego programu. 

W tym celu — jak mówi 
okólnik — należy zbadać prze-
dewszystkiem w jakich miej
scowościach należy oczekiwać 
dotknięcia ludności klęskami ży 
wiołoweml oraz chorobami epi
demicznemu. 

W związku z tem łódzki od-
'dzial Czerwonego Krzyża na
wiązał kontakt z władzami pań 
stwowemi I samorządowemi co 
d o współpracy rta tych tere
nach, mając na względze przy 
podziale czynności uruchomie
nia z e s w e j strony odpowied
nich jednostek, 

j ak s z p i t a l i , 
punktów sanltarno-żywnościo-
wych Itp. wraz z fachowym 
personelem. 

Dostarczenie lokali i środ
ków finansowych na przepro
wadzenie tej akcji leży w kom 
petencji miejscowych władz. 

Jednocześnie Czerwony 
Krzyż w Łodzi rozwinął szero
ką akcję zmierzającą w kierun
ku zebrania wśród społeczeń
stwa ofiar w naturze, zwłasz
cza odzieży I żywności. 

Zorganizowano odpowiedni 
personel oraz kursy podinstruk 
torów drużyn ratowniczych, 
aby je następnie w miarę zbliża 
nia się powodzi 

u r u c h o m i ć . 
Jeśli chodzi o pomoc lekar

ską, t o odział łódzkiego Czer
wonego Krzyża zorganizuje w 
dniach najbliższych małe j e d 
nostki szpitalne (nap. od 15 d o 
25 łóżek), celem uruchomienia 

ich jako 
nych. 

Do przewożenia chorych uru 
chomione zostaną karetki sani
tarne Czerwonego Krzyża, któ
re zupełnie już przygotowane 
znajdują się w garażach IV Dy-
onu Samochodowego. 

Poza tem w zakresie pomocy 
żywnościowej również poczy 
nione zostały znaczne przygoto 
wania. 

Na sygnał o powodzi, do 
miejsc zagrożonych, ruszą kuch 
nie polowe wożąc zgłodniałej 
ludności gorąca strawę. Tam
że ustanowione zostaną na czas 
powodzi punkty odżywcze. 

.lak widać, dużo dotąd uczy
niono jeśli chodzi p przygoto
wanie do udzielenia pomocy 
ludności dotkniętej straszliwą 
klęską powodzi. (Sf.) 

Najazd zamiejscowych kasiarzy na 4UP P R Z E D O"|B 
Ostrożnie z kasami! 

Ł ó d ź , 18 marca. Wczorajszej' Jak nas informują odpowiod-lśrednictwera 
nocy niewykryci dotąd spraw 
cv usiłowali dokonać kradzieży 
kasowej w kantorze zakładów 
przemysłowych Emila lielber-
ta przy ulicy Pustej 7. Kasiarze 
przedostawszy się na teren fa
bryczny przez płot sąsiedniej 
posesji 

wyłamali drzwi 
i wtargnąwszy do kantoru za
jęli się rozpruwaniem pancerza 
kasy ,ogniotrwałej. 

Kasiarzy jednakże spłoszył 
dozorca nocny fabryki. 

Zaalarmowana o nieudanym 
występie,Policja wszczęła ener 
giczny pościg, który dotąd jed
nak pozostał bez wyniku. Dal
sze poszukiwania trwają. 

nie czynniki do Łodzi zjechali 
na „gościnne" występy, w okne 
sie przedświątecznym, 

kasiarze zamiejscowi. 
Władze policyjne za naszem po 

-XX-

słowcom. właścice] 
handlowych 
trzymywali w pr 
sach gotówki, I®^ 
deponowali w". 

Pociąg szkolny rozl 
pod Smętowem-

15 osób odniosło ranV> 

EW. 
i od tej chw 
częli żyć zi 
naprężeniu. 

Na dwa 
noca P. Bes 
którego mć 
znać za sw 
ta właśnie c 

Z Torunia donoszą: 
Wczoraj około godz. 7 rano 

w odległości 500 metrów od sta
cji Smętowo wydarzyła się kata 
strofa kolejowa.' 

Kto otrzyma spadek po Tyszerach? 
Nieprawdziwe pogłoski. 

Po morderstwie popełnlo-
nem przez Lanfuchę na ś. p. 
małżonkach Tyszerach, aktu
alną się stała sprawa, komu 

przypadnie majątek, 
pozostawiony przez zabitych. 

Sensacyjny proces przeciw 
mordercy odwrócił uwagę ogó 
łu na czas dłuższy od tego za
gadnienia, które obecnie wy
płynęło ponownie 

na porządek dzienny. 
Wobec stwierdzonego na

tychmiast po morderstwie fak
tu że ś. p. małżonkowie zawarli 
między sobą intercyzę ślubną 
wspólność majątku była 

zgóry wykluczoną 
(zastrzeżoną była jedynie 
wspólność dorobku) i nie mo
gło wobec tego być mowy 

o wyłącznem dziedziczeniu 
krewnych tylko jednej ze 
stron. 
Prezwód sądowy podczas pro 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r i y - i p t c n l l . t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
eiynna od 8 rano do 0 wieczAr 
od 11 — 12 i 2—3 priylmuie kob-.t. 

lakiirz 
w nl.diielc i święta od 9—2 pp. 

L.czcni. chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi i wydtl.lin na 

syłllia • tryp.r. 

KomtDlaci! z Dioroligio i orologitm. 
Gab ine t . w l a t l o - l e c r n i c . y . 

K o s m e t y k a l ekarska 
Oddit.lna poctekalni. d l . kobl.l 

P O R A D A 3 zł. 

cesu przeciwko mordercy ś. p. 
Tyszerów wykazał 

kolejność zgonów 
i przesądził zatem sprawę, któ 
re z małżonków zginęło w 
pierwszej kolei. 

Pierwszą ofiarą toporka by 
ła ś. p. Marja z Bursów Ty-' 
szerowa. Wobec tego, że w 
chwili jej zgonu żył jeszcze Jej 
małżonek 

majątek jej 
podlega podziałowi między Jej 
rodzinę, a męża względnie 

jego spadkobierców. 
Sąd dotychczas żadnej dccy 

zji w sprawie tej jeszcze nie o-
głosił, gdyż żadna ze stron nie 
występowała 
z żadnem powództwem do sądu 

Obecnie odbywa się jedynie 
spis inwentarza majątku, pozo
stałego po ś. p. Marji Tyszero-
wej. Spis ten przeprowadza ko' 
misarz p. Tomaszewski i 
nie został jeszcze zakończony. 

Spisu inwentarza po ś. p. Bro
nisławie Tyszerze jeszcze 

nawet nie zaczęto. 
Rozstrzygnięcie całej sprawy, o 
ileby nastąpiła nawet w drodze 
polubownej należy się spodzie
wać" najWcżeŚhle') w 'ciągu 

3 miesięcy. 
Ze względu na to, że komorne 

za sklep wynosi poważną kwotę 
najpilniejszą sprawą jest dalsze 
prowadzenie 

składu fortepianów. 
Ta właśnie sprawa jedynie 

ma być rozstrzygnięta w pierw 
szej linji i w najbliższych dniach. 

Klucze do mieszkania pry
watnego zamordowanych odda
no za zgodą Tyszerów 

rodzinie Bursów. 

W ostatniej chwili dowia
dujemy się, że w sobotę nastą
pi ostateczne odpieczętowanic 
lokalu sklepowego. 

Odpieczętowanie lokalu skle 
powego również stoi w ści
słym związku 

ze sprawa spadkową, 
i Dnia tego nastąpi ośzacowa 
nie składu fortepjanów. 

W spbotę, więc. pr.zybędą 
do Łodzi spadkobiercy Tysze-
rowej Bursowie, którzy miesz 

kają poza obrębem naszego 
miasta. 

Dwaj bracia Tyszerowej— 
Bursowie zamieszkują w Brze 
zir.ach, jeden bratanek w Ło
wiczu, ostatni zaś najmłodszy 
stale przebywa w Skierniewi
cach; 

Poza komornikiem i taksa-
torem przy przerachow. ru
chomości na gotówkę będzie 
również obecna rodzina ś. p. 
Tyszera 

jczyłT1 
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Z Warszawy donoszą: 
Z okazji imienin Marszałka 

Piłsudskiego „Polskie Radjo" na 
dawało wczoraj po południu spe 
cjaloą audycję w wykonaniu chó 
ru szkoły powszechnej ,,Bema 1" 
p. i . „Dzieci Warszawy — Dziad 
kowi". 

Ten udatny i sympatyczny 
występ HzietianH^titalaz^łieo-
ctekiwanc a nader miłe zakoń
czenie. 

Gdy przebrzmiały dźwięki o-
statnich pieśni, na aparat ogólny 
„Polskiego Radja" zadzwpnił 

Wzruszająca scena w radjo. 

i rozmawiał przez 
z uczenicą szkoły powszechnej. 

Marszałek Piłsudski, prosząc o 
przywołanie jedno z dzieci 

biorących udział w audycji. 
Nauczyciel śpiewu szkoły wy 

brał swą najlepszą uczenicę.Wła 
dzię Mikulską z 7 oddziału. — 
Dziewczątko, choć mocno stre
mowane tym nieoczekiwanym 
zaszczytem, drżące z emocji, po 
efesztó db aparatu. Strach opuS-
<&' p:- Władzię, gdy zaczął mó
wić Marszałek Piłsudski. 

Mówił tak ł a g o d n i e . . . że Mu 
śpiewy dzieci, bardzo się podoba 
ły, że dziękuje im za nie, że zaw 

sze sprawia M u 
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.We dochodzenie a 
*S oględziny lekar-
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Motywy tego strasz-
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^ i ł , i e pewnego 
teństwo natknęło 
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Jednego ochrzczono - drugi zginął 
od noża. 

Krwawe chrzciny. 
Łódź, 20 marca. W dniu 

wczorajszym we wsi Babice, 
ped Piotrkowem u jednego z 
gospodarzy odbywały się 
chrzciny. Gdy goście byli już 
dobrze pijani, wywiązała się 
kiwawa bójka. Zanim zjawiła 
się zaalarmowana policja 
dwóch wieśniaków zbroczo
nych krwią leżało na ziemi ze 
słabemi oznakami życia. Obie 
ofiary bójki przewieziono do 
szpitala św. Trójcy w Piotrko 

wie, gdzie jeden z nich niejaki 
Konstanty FalińskI, mieszka
niec Kamińska, 

zmarł w godzinę 
później. Drugi z rannych żyje 
dotąd lecz niema nadziei utrzy 
mania go przy życiu. Zwłoki 
zmarłego Falińsklego zabezpie 
cz\ ła policja. 

Policja aresztowała kilku 
osobników podejrzanych o u-
dział w tej krwawej bójce. 

X 

Szczegóły katastrofy w kopalni węgla „Mysłowice' 

Trzech górników zabitych, dwu ciężko rannych. 
Z Katowic donoszą: 
Wczoraj po południu w ko

palni „Mysłowice" w Mysłowi
cach wydarzyła się wstrząsają 
ca katastrofa, w której trzech 
górników straciło żvcie, a 
dwóch zostało ciężko rannych. 

Około codz. 2 min. po poł. 
głuchy łoskot I jęk podziemny 
przebiegł chodnikami kopalni. 

Zamarto na chwilę życie pod 
tiemią. Łoskot był 

sygnałem nieszczęścia. 
Wkrótce ustalono miejsce ka 

tastrofy. Oto w jednym z chód 
ników, w grocie na głębokości 

350 metrów 
pod powierzchnią ziemi zawalił 
sie filar, podpierający sklepie
nie i masa zwałów piaskowco
wych runęła na pracujących 
tam robotników. Było ich pię
ciu, a mianowicie: Józef Syno
wiec z Brzęczkowa. Bolesław 
Grabczyls z Niskiej, Piotr Koli-

da z Mysłowic, Karol Ziętek z 
Dąbrowy 1 Walenty Graczyń-
ski z Brzęczkowa. 

Przystąpiono natychmiast do 
akcji ratunkowej. 

Wkrótce z pod gruzów wy
dobyto 

dwóch górników, 
Synowca i Grabarczyka, ciężko 
rannych. 

Kolidy, Ziętka i Graczyóskie 
go nie udało się dotychczas od 
kopać, prawdopodobnie ponieśli 
oni śmierć pod zwałami spada
jących kamieni. 

Do kopalni „Mysłowice", któ 
ra stanowi własność katowickiej 
spółki akcyjnej dla górnictwa i 
hutnictwa, przybyła niezwłocz 
nie specjalna komisja z ramie
nia władz górniczych. 

Na wieść o katastrofie kolo 
szybów zaczęły gromadzić się 
tłumy przerażonej ludności, skła 
dającej się. p r z e w a ż n i e z rodzin. 

górników. 
Katastrofa w kopalni ..Mysło 

wice" wywołała w całym okrę
gu górniczym 

wielkie wrażenie. 
Niespotykana dawniej Ilość 

katastrof górniczych, które zda
rzyły się w ciągu roku bieżące
go, powoduje zarówno wśród 
górników jak I społeczeństwa 
śląskiego niebywałe wzburze
nie. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Łódź obchodziła uroczy 
ście imieniny Marszałka Pił
sudskiego. O godzinie 10 zo
stało odprawione nabożeństwo 
w kościele garnizonowym św. 
Jerzego, poczem odbyła sic de
filada przed d-cą okręgu korpu 
sa generałem Małachowskim i 
wojewodą Jaszczołtem. O go-
tónłe S j»o poł. odbyta się w 
Filharmonii zbiorowa akademia 
dla młodzieży szkolnej. 

Wieczorem odbyła sk podob 
na akademia zorganizowana 
przez komitet obywatelski. 

i—) Głośna od paru dni w 
Warszawie sprawa p. Marji 
Gorczyńskie! artystki Teatru 
Łetrjiego, doczekała się wczo
raj ciekawego tymczasowego 
zakwiczenia. 

Jak wiadomo p. Marja Gor
czyńska złożyła na instytucje 
dobroczynne 3 tysiące złotych, 
ofiarow.ane jej przez dyrektora 
znanej iuistytucji stołecznej, sta 
r a j ą c e g O ' S i ę o nawiązanie bliż
szych stosunków z e znakomitą 
artystką. 

Sprawa V- Marji Gorczyńskiej 
zajął się Związek Artystów 
Scen Polskich, który nie przy
jął sumy ofiarowanej na cele 
związku I pociągnął artystkę 
do odpowiedzialności przed sad 
koleżeński, zatkazając jedno
cześnie wszysrtcim swym człon 
kom brania udzŁiłu w ankiecie, 
prowadzonej w związku ze 
sprawą p. M. Gorczyńskiej 
przez jedno z irism Stołecz 
nych. 

(—) W Pszczynie na Śląsku 
zmarł Ferdynand RatWiwiW. trre 

odzyskawszy przytomności, 
svn posła Janusza Radziwiłła. 

Przyjechał on na święta Bo
żego Narodzenia i zapadł na 
grynę, po której wywiązały się 
rozliczne komplikacje. 

Zmarły liczył 18 lat życia, a 
cios ten dotknął tak dalece oj
ca, Janusza, że nosi się z zamia 
rem wycofania się z życia pu
blicznego. 

(—) Obecnie wyszło na jaw, 
że aresztowanie" prokuratora 
Dembeckiego w Poznaniu na
stąpiło wskutek sprzeniewierzę 
nia przezeń kwoty 400 gulde
nów holenderskich, skonfisko
wanych na granicy. 

Jak się okazało, sprawa nad
użyć ujawnioną została w ten 
sposób, iż jeden z urzędników 
celnych, Perczak, skonfiskował 
na granicy 4 tysiące guldenów 
holenderskich, które wręczył 
następnie podprokuratorowi 

Dembeckiemu. Jako nagrodę 
winien był Perczak otrzymać 
400 guldenów, a mimo. że o 
kwotę tę pertraktował z pod
prokuratorem w ciągu lat nieo
mal czterech, nie zdołał jej wy
dostać. 

Wobec tego odniósł się do 
kancelarii prezydenta ze skar
ga, co sprowadziło wyjaśnie
nie, że o kwocie 4 tysięcy gul
denów, skonfiskowanych na 
<r ar icy. nikt dotychczas nie 

wiedział. W 
wyższego w 
ustalono, iż 
właszczył sobie 
tę. 

od 5-7 
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Bandyta Borecki na konfrontacji 
w Wieluniu. 

Echa zabó js twa szofera k r a k o w s k i e g o . 
Łódź. 20 marca. W dniu {zabójca szofera Skalnii-ka 

wczorajszym z wiezienia śled 
czego przy ul. Kopernika został 
przesłany do Częstochowy na 
konfrontacje 

Kazimierz Borecki, 

Mord ten jak już donosiliśmy 
swego czasu został popcłniotiy 
na szosie wieluńskiej. 

Borecki -
niebezpieczny zbrodniarz 

Deficyt handlowy za 
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Według obliczeń tymczaso
wych głównego urzędu staty
stycznego bilans handlowy 

za miesiąc luty 1929 
rok przedstawia się jak nastę
puje: 

usiłował przed paru dniami 
podpalić wiezienie za pomocą 
zapalenia w swej celi siennika. 
Konfrontacja maiaca na celu 
uzupełnienia śledztwa potrwa 
kilka dni. poczem Borecki naj
prawdopodobniej zpowrotem 
przewieziony zostanie do wie
zienia łódzkiego, 

do le 
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gwałtowne] sceny 
i od tej chwili małżonkowie po
częli żyć ze sobą we wrogiem 
naprężeniu. 

Na dwa dni przed krytyczną 
noca p. Besard powiła dziecko, 
którego mąż jej nie chciał u-
znać za swoje. I zdaje się. że 
ta właśnie okoliczność doprowa 

dziła go do straszliwego czynu, 
Zwłoki Besnarda znaleziono le
żące przed wlelkiem lustrem 
weneckiem, o kilka metrów da 
lej na ziemi rewolwer i ten 
właśnie dziwny szczegół stano
wi dotychczas nierozwiązaną 
przez władzę zagadkę. 

—X— 

N a j p o t w o r n i e j s z a m a t k a n a ś w i e c i e 
Utopiła własną córką w rzecze 

Gdyby był zwyczaj stawia
nia odstraszających i potępiają
cych pomników największym 
zbrodniarzom, to z pewnością 
32-letnia Alojza Hochgatterer 

świecie. 
Medea z legendy greckiej, 

która pokrajała swego synka i 
rzucała na morze, aby powtrzy 
mać pościg, zbierający te części. 

żona kontrolera fabrycznego w miała przecież pewne usprawie 
Steyr, w Austrji, dliwienie w lęku, a Hochgatte 

otrzymałaby pomnik rowa utopiła swą 7-letnią co-
jako najpotworniejsza matka na reczkę tylko, aby się zemścić na 

Na szlakach samowystarczalności gospodarczej. 

i s a n n i e 
Pierwsza fabryka automobilowa w Polsce. 

Nie każdy z czytelników 
wie zapewne, że i Polska po
siada również własną wytwór 
nię samochodów, p. f. Zakłady 
Mechaniczne „Ursus" przeciw 
stawiającą się w skromnych 
narazie rozmiarach wzmożo
nemu importowi zagranicz
nych fabryk samochodowych, 
nie mniej jednak pod wzglę
dem wykonania i trwałości 
konstruowanych wozów w ni-
czem nie ustępującą wyrobom 
zagranicznym. 

Zakłady Mechaniczne „Ur
sus" sięgają swym początkiem 
trzydzieści pięć lat wstecz, do 
roku 1893. kiedy to powstała 
w Warszawie Specjalna Fa
bryka Armatur „Ursus", stwo
rzona dzięki inicjatywie trzech 
wybitnych inżynierów: Ludwi 
ka Rossmana, ś. p. Emila 
Schoenfelda i ś. p. Kazimierza 
Małeckiego. 

W ciągu pierwszych dzie
sięciu lat swego istnienia fa
bryka prowadziła wyłącznie 
dział armatur. Jednakowoż już 
w roku 1902 przystąpiono do 
produkowania 

silników spalinowych, 
początkowo mniejszej mocy, 
rozszerzając dział ten w ciągu 
dwu lat następnych do takich 
rozmiarów, że w 1904 r. pro
dukcja silników spalinowych 
staje się podstawową gałęzią 
wytwórczości fabryki. 

Silniki spalinowe produkcji 
fabryki „Ursus", zdobywszy 
sobie, dzięki swej wysokiej 
wartości nieograniczoną pra
wie możliwość zbytu na obsza 
rzc b. Rosji, zyskuje ogólne 
uznanie odbiorców i cieszą się 

niezwykłem powodzeniem. 
Powodzenie silników spalino

wych produkcji fabryki „Ur
sus" najlepiej zilustruje fakt. że 
w 1913 r. w najbardziej od

ległym punkcie ówczesnej Ro 
sji, bo 

w Władywostoku, 
było w użyciu kilkadziesiąt sil 
ników, wykonanych przez fa
brykę „Ursus". Zwiększający 
się w szybkiem tempie, jak 
również rozszerzający się sta
le rynek zbytu, skłoniły zało
życieli do wzmocnienia i roz-

traktory rolnicze oraz wyko-
nywując poważne zamówienie 
szeregu silników i maszyn 
amunicyjnych dla Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. Urucho
miono również w tym czasie 
warsztaty reparacyjne samo
chodów wojskowych. Gdy w 
1923 r. Ministerstwo Spraw 
Wojskowych ogłosiło konkurs 
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Podczas dalszego śledztwa 
zaszedł wczoraj zwrot ciekawy. 
W piwnicy domu, w którym 
mieszkał zbrodniarz, znalezio

no świeżo rozkopaną ziemię, o-
bok której leżała łopata. Praw
dopodobnie Singer przygotował 
zawczasu grób dla biednej 
dziewczyny. Zainterpelowany 
w tej sprawie złoczyńca dał od 
powiedzi wymijające i sprzecz
ne. 

Zachodzi podejrzenie, iż Sin 
ger ma jeszcze inne ofiary na 
sumieniu. W tym kierunku wła 
śnie idzie dalsze śledztwo. 

Grupa przedstawicieli prasy łódzkiej z płk. Buczyńskim 
na czela podczas zwiedzania fabryki „Ursus*. 

budowania produkcji. Wtedy 
to, w r. 1910\ zbudowano na 
Woli cztery ogromne hale war 
sztatowe wyposażone w naj
nowsze urządzenia techniczne. 
Krok ten postawił zakłady „Ur 
sus" w rzędzie 

największych w kraju 
wytwórni silników spalino
wych własnej konstrukcji. W 
roku 1912 fabryka stawia jesz 
cze jeden nowy gmach, prze
znaczony specjalnie do budo
wy silników Diesel'a. tego naj 
wyższego wyrazu współczes
nej techniki silnikowej, stawia
jącego najwyższe wymagania 
co do precyzji w wykonaniu 
i wykończeniu. Wybuch woj
ny przerywa na pewien czas 
dalszy rozwój fabryki, pozba
wiając ją wielu cennych ma
szyn. Jednakowoż starania za 
rządu ratują fabrykę przed 
całkowitą ewakuacją do Rosji 
i przez cały czas okupacji nie
mieckiej fabryka pracuje bez 
przerwy, mimo nader ciężkich 
warunków. 

Po wojnie, po zwinięciu 
przestarzałych warsztatów 

przy ulicy Siennej całość pro
dukcji koncentruje sie na Woli 
— Skierniewicka 27/29. 

W roku 1920 „Towarzystwo 
Udziałowe Soecjalnej Fabryki 
Armatur i Motorów ..Ursus" 
przekształca się w spółkę ak
cyjną pod obecną nazwą. 

Pod energicznym kierown'-
ctwem zarządu zakłady roz
szerzają poważnie swą dzia
łalność budując silniki spalino
we o mocy od 

4 do 600 K. M. 

na dostawę samochodów cię
żarowych dla armji, za warun
kiem jednak, że samochody te 
wykonane zostaną w kraju. Za 
kłady Mechaniczne „Ursus" 
stają do konkursu. W r. 1924 
zawierają odpowiednią umo
wę z rządem, w której, zobo-. 
wiązują się zbudować 
fabrykę samochodów w kraju. 

Fabrykę samochodów za
projektowano według najnow
szych wzorów zagranicznych, 
obliczając ją na normalną pro
dukcję około 

1000 samochodów rocznie, 
przy pełnej zmianie 8-godzin-
nej, z tem, że norma ta, przy 
wzmożonej pracy podnieść się 
może w dwójnasób. Fabryka 
ta dostosowana jest do pro
dukcji uniwersalnej i może bu
dować zarówno lekkie samo
chody osobowe, jak samocho
dy ciężarowe, lub ciężkie trak 
tory wojskowe i rolnicze. 

W obecnem swem stadjum 
rozwoju Zakłady Mechaniczne 
„Ursus" posiadają trzy fabry
k i : 

Warszawska fabryka silni
ków i armatury, istniejąca od 
35 lat produkująca silniki spali
nowe o mocy od 4 do 600 KM. 
systemu Diesel'a, pół-DiesI'e, 
dwu i czterosuwne, naftowe, 
ropowe i na gaz ssany. 

Fabryka wyrabia armatury 
do pary gazu, wody, specjalnie 
dla cukrowni. 

Fabryka samochodów „Ur
sus" w Czechowiczach pod 
Warszawą powstała w latach 
1024—1926. Zbudowano ją w 
zupełności bez najmniejszego 

współudziału firm zagranicz
nych. Całą pracę wykonał pol
ski inżynier, polski technik i pol 
ski robotnik. 

Hala samochodów w Czecho 
wicach zajmuje przestrzeń 
10000 m. kw.. posiada 

około 400 obrabiarek, 
stanowiących ostatni wyraz 
techniki angielskiej i amerykan 
skiej, zwrócono baczna uwagę 
na organizację administracji i 
działu technicznego wytwórni. 

Fabryka buduje narazie pod
wozia ciężarowe typów „A" i 
,.AW". nadające się na autobu
sy, karety hotelowe, wozy sa
nitarne, samochody ciężarowe, 
wozy specjalne .jak polewacz
ki, silniki, sikawki strażackie 
i t. p. 

Podwozie typu „A " posiada 
silnik 4-o cylindrowy o mocy 
35 KM, nośność 2 — 2 i pół 
tonn, rozwijać zaś mogą szyb
kość 60 kim. na godzinę. Pod
wozia typu „ A W " mają silniki 
0 mocy 45 KM, nośność 3 — 3 i 
pół tonn. szybkość ta sama. 

Biuro techniczne opracowa
ło już typ wozu terenowego 
sześcio-kołowego oraz wozu 
osobowego. 

Należyty dobór materiałów 
zapewnia obu fabrykom włas
na odlewnia stali w Czechowi
cach, Odlewnia ta dzieli się na 
dwa działy: ^ l ewn ie v i e l iwa i 
odlewnię nletali"^półszlachet
nych. Odlewnia żeliwa zajmu
je 4 tysiące metrów kwadrato
wych powierzchni, odlewnia 
metali półszlachetnych 2 tysią
ce metrów kw. Tymczasowa 
wydajność odlewni żeliwa wy
nosi 4 tysiące tonn, metali pół
szlachetnych 500 tonn rocznie. 
Odlewnia pokrywa nietylko w 
całości potrzeby własnych fa
bryk, lecz również w znacznej 
mierze zasDokaja innych odbiór 
ców. Odbiorcy ci są już tak 
liczni, że aktualną jest sprawa 
rozszerzenia odlewni. 

Kapitał akcyjny Zakładów 
Mechanicznych „Ursus" wyno
si obecnie 

15 miljonów złotych 
1 podzielony jest na 1.000.000 
akcyj, po zł. 15.— minimalnej 
wartości każda. 

Zakłady Mechaniczne „Ur
sus"—posiadają również przed 
stawicielstwo swoje w Łodzi, 
którego kierownikiem jest p. 
Henryk Buczyński ul. Piotr
kowska Nr. 112 tel. 78-78. 

mężu i na dziecku. 
Hochgattererowie pobrali się 

w r. 1920, zaś przed rokiem mąż 
schwyta! ją na zdradzie, 

a mała Agnieszka powiedziała, 
że „pozostanie przy tatusiu", 
którego bardzo kochała. 

Dnia więc, w którym Hoch
gatterer wniósł skargę do sądu, 
Hochgattererowa dała dziecku 
mydło i posłała Agnieszkę nad 
rzekę, aby prała sukienki lalki 
w nadziei, że wpadnie do wody 
i utonie. 

Kiedy jednak dziecko po
wróciło zdrowe, ułożyła je do 
snu, a potem wzięła na ręce i 
zaniosła nad rzekę. Nie wzru
szyły jej słowa dziewczynki: 
„Mamusiu, co ty robisz"? pod
niosła dziecko w górę i rzuciła 
daleko na wartkie fale. Dziecko 
zanurzyło się, wypłynęło, próbo 
wało pływać, aż wreszcie 

poszło na dno. 
Hochgattererowa potem spa 

kojnie ułożyła na brzęku mokre 
sukienki lalki i mydło tak, że 
kiedy zwłoki znaleziono, wszy
scy byli przekonani, iż dziecko 
utonęło przy praniu. 

To było dnia 17 maja i do
piero w listopadzie Hochgatte
rer doniósł policji o swoich po
dejrzeniach, że żona odegrała 
jakąś rolę w śmierci dziecko, a 
Hochgattererowa podczas prze 
słuchania przyznała się do 

czynu i motywów. 
Poddano ją obserwacji psy* 

chjatrycznej, ale lekarze nietyl
ko uznali, że jest zupełnie zdro
wa, ale nawet wzburzeniu du-
w szczególnem wzburzeniu du-
chowem. Obecnie rozpoczyna 
się jej proces o zamordowanie 
dziecka. 

Dr. M. GLAZER 
Zielona nr. 6, 
Choroby skórne 
Przyjmuje 12—2 

teł. 45-49. 
t weneryczne 
i 7'/J—8'/» w. 

Tylko 92 szyby 
wybił pijany mło

dzieniec. 
O godz. 2-ej w nocy zauwa 

żył pewien posterunkowy na 
jednej z głównych ulic Berlina 
młodego człowieka, przyzwo
icie ubranego, który szedł od 
kamienicy do kamłenlcy l 

laską tłuki szyby. 
Był on zupełnie pijany i abso
lutnie nie mógł się wylegitymo 
wać przed stróżem bezpieczeń 
stwa. 

Z trudem sprowadzono go 
na policję. Okazało się, że jest 
to 24-letni subjekt Franz Ber
ger, który upiwszy się w re
stauracji, postanowił sobie, iż 
w drodze powrotnej wybije 
wszystkie napotkane szyby. 
Skończyło się na szczęście tyl 
ko na dziewięćdziesięciu 
dwóch szybach! — Subjekt bę 
dzie musiał zapłacić zatem po
kaźną sumę, a ponadto będzia 
odpowiadał za naruszenie spo
koju publicznego i złośliwe ni
szczenie cudzej własności. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 27 -81 . 

Spscfalitt* chorób usm, nota, gardła 
i ptne. 

Przyimuie 12—2 i 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9. 

Dr. med. h . l u b i c z 
ulica Ceelt-lnlana 43. (el. 41-32. 

Sneclalista chorńb skórnych wene
rycznych ł moc7onfclowvch. Naświe 

tlanle lampa kwarcowa 
i">!a oań od 3—5 oddziel, ooczekatnia 
PrzyimuJe od eodz. 8—10 I od 5—8/ 

od 5 — 7. 
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gał zziajany, zmęczony i głod
ny. 

Długo tajemnicy Bukieta nikt 
wykryć nie umiał, ale pewnego 
dnia Jurczyk maszerując z kom 
panją przez ulicę, zobaczył swe 
go faworyta, jak toczył zażartą 
walkę z rywalem, a dama jego 
psiego serca stała w pobliżu i 
ze spokojem czekała na tego, 
który zwycięży. 

I rzeczywiście pokochał Bu
kiet sąsiadkę, wysmukłą Ledę. 
Była to suczka rasowa: dober-
manka. Zawsze łaskawem o-
kiem spoglądała na młodego 
wilczka, często wydalała się z 
nim za miasto i tu dopiero ,,ba-
wili się" aż do zmęczenia. 

Bezsprzecznie Leda zajmowa 
ła ważne miejsce w sercu Bu
kieta. 

Wyruszano na front. Bukiet 
miał do wyboru: albo podążyć 
za pułkiem albo zostać przy bo 
ku Ledy. 

Zdecydował się na wybór 
szybko i pomimo, że usiłowano 
go zostawić w mieście u żo%y 
jednego z pułkowych kolegów 

Jurczyka, wyrwał się i już dale 
ko za miastem dopędził swego 
pana. 

» • • 
Był piękny, słoneczny, wio

senny dzień. W powietrzu uno
siła się woń jaśminów i bzów. 
Mieszkańcy, podążający do koś
cioła (a był to dzień świąteczny) 
mieli twarze i oczy rozbawione, 
roześmiane, bo wszystko wo
kół tchnęło tą jakąś radością, ca 
ła natura jaśniała niewysłowio-
nym urokiem. Ale wszyscy roz-
stępowali się z powagą na wi
dok dużego psa, który — trzy
many na rzemieniu — torował 
drogę swemu niewidomemu pa
nu. 

Był to Bukiet, prowadzący 
Jurczyka. Ot, zwykła dola żoł
nierza, którego sroga wojna ośle 
piła, żołnierze — inwalidy. Po
zbawiony środków utrzymania, 
od Związku Inwalidów otrzymał 
możność sprzedawania gazet na 
Rynku, a jego nieodłączny przy 
jaciel prowadził go, zatrzymując 
się nad rynsztokami, w ten bo
wiem SPOfiAb Aawai i n a k SWe-

mu panu, ostrzegając go przed 
napotkaną na drodze przeszko
dą. 

Idzie Bukiet poważnie i my
śli o tem, że teraz jego pan już 
nie bije, że ma dla niego tylko 
dobre słowa pieszczoty, że gła
szcze go często tkliwie, serdecz 
nie... 

Kroczy Bukiet przez miasto, 
jest szczęśliwy i dumny. Ale na
gle., coś zamąciło mu spokój: z 
za rogu wybiegła piękna Leda, 
smukła dobermanka. Ucieszyła 
się — skomli z radości, wierci 
krótko obciętym ogonem i pod
biega do Bukieta. Przez chwilę 
zapomniał Bukiet z nadmiaru 
szczęścia I radości o swym obo
wiązku, przystanął i zaczął lizać 
radośnie niewidzianą od dawna 
wybrankę swego serca. 

Jurczyk początkowo myślał, 
że napotkał jakąś poważną prze 
szkodę, niespokojnie poruszał 
laską, szarpnął raz i drugi Bukie 
ta, ale to nie na wiele się zdało 

Radość Bukieta była tak 
wielka! Często widywał różne 
„panienki" biegające zwinnie i 

kokietujące fertycznie, lecz pa
trzał na nie obojętnie... A teraz 
ujrzał ją, swoją ukochaną, pięk
ną Ledę. 

Jurczyk pojął sytuację. — 
Chciał odruchowo biciem zmusić 
Bukieta do posłuszeństwa, ale 
przyszła refleksja. Wszak Ma-
rjanna porzuciła go, aby iść za 
swem szczęściem, a Bukiet... Bu 
kiet ma też prawo do swoich ra 
dości. 

Straciłem Marjannę, stra
cę Bukieta — pomyślał ślepiec 
i z piersi jego wyrwało się glebo 
kie westchnienie, a z ust mimo
wolny, cichy, stłumiony okrzyk: 
„Bukiet"!... 

Tyle żalu było w tym jed
nym okrzyku, że ostygł w jednej 
chwili zapał miłosny wiernego 
psa. 

Spojrzał Bukiet na swego pa 
na i zrozumiał snać tragedję 
człowieczego serca. Pojął, że 
mu nie wolno opuszczać niewi
domego pana teraz właśnie, gdy 
wszyscy od kaleki się usunęli. 
Czarne ocfey psa zdawały się 
mówić do Ledy. - - «* 

— Daruj mi, ukochana, ale ja 
mam przynajmniej możność na
pawania się twym widokiem, 
podczas gdy mój pan pozbawio
ny wzroku — nie ma nikogo 
prócz mnie. 

Poszedł dalej, a obrażona Le
da, jakby chcąc się zemścić, 
podbiegła do jakiegoś obrzydli
wego kundla i kręciła kokiete
ryjnie ogonkiem. 

* * * 
— Walenty, Walenty! — wo 

lał grabarz cmentarny do towa
rzysza pracy — chodźcie zoba
czyć na tym świeżym grobie 
zdechł jakiś pies. 

— A to psia jucha Bukiet nie 
boszczyka Jurczyka. Jakżeśmy 
go wczoraj pochowali, to całą 
noc wył pod bramą cmentarza, 
nie dał się odpędzić, a rano wi
dać przedostał się tu, gdy otwie 
rałem bramę i zdechł z żalu. A-
no... trza go będzie z tego świę
tego miejsca wyrzucić na śmiet
nisko — za mur — wrony łase 
na psie ścierwo, to będą przy> 
najmniej miały co jeść,.. 
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Życie kulturalne Poznania. 
Poznań od pewnego czasu 

coraz więcej interesuje się kwe-
stją kulturalno-oświatowa. 
I Przed wojną, jak również w 
czasie wojny i w początkach 
Niepodległości ludność cały 
swój wysiłek skoncentrowała w 
dziedzinie przemysłowo-handlo
wej. Dopiero od roku 1922 oży
wił się ruch literacko-artystycz-
py-

Powstały Zawodowy Zwią
zek Literatów Polskich, Stowa
rzyszenie Młodych Zwolenników 
Literatury i Sztuki, Koło Poloni
stów, Związek Miłośników Języ 
ka Polskiego, Stowarzyszenie 
Artystów - Plastyków, Związek 
'Aktorów Polskich, Salon Sztuk 
Pięknych, atelier filmowe „Pop-
fllm", Szkoła dramatyczna, Szko 
la zdobnicza i cały szereg kultu 
ralno-oświatowych placówek-— 
Literaci i poeci coraz częściej 
fcaczęli urządzać w Poznaniu wie 
fczorki autorskie, odczyty i ży
we dzienniki. 

Do Poznania przybyli na sta 
te Emil Zegadłowicz, Józef Wa-
tra-Przewłockl,Wielopolska, Sta 
nisław Wasilewski, Szymon Na
wrocki, Czesław Kędzierski, Nos 
kowski, Koreywo, Szczurkie
wicz 1 cały szereg szermierzy 
pióra, pendzla, sceny i dłuta, 
i Wielcy muzycy jak Nowowlej 
ikł Śliwiński i inni zamieszkali 
w Poznaniu i na krok nie opus Ł 
czają prastarego grodu Przemy
sława. 

Teatr Wielki t. zw. opera co 
raz więcej podnosi swój poziom, 
a główną rolę kreują zawsze u-
talentowani aktorzy z Poznania, 
Warszawy, Krakowa, Medjolanu 
i Paryża. Teatr Polski wystawia 
'dramaty, farsy i komedje, a dy
rektor Szczurkiewicz zaciera z 
radości ręce, albowiem teatr cic 
s/y się powodzeniem kasowem. 
W tymże teatrze spotykamy się 
z doborową obsadą, a p, Ludwi-
żar.ka cieszy się powodzeniem 
krytyki, zwłaszcza, gdy reżyse
ria spoczywa w rękach p. Nany-
Szczurkiewiczowej. Teatr Nowy 
zaś wystawia tylko lekki* kome
dje, a amerykańska farsa p, t. 
„Broadway" idzie jui dziesiąty 
raz. Zdaje się, że dyrektor Rud* 
kowski zamierza wystawiać ją 

•'do (kwietnia, albowiem w tym 
miesiącu nastąpi generalne odno 
wienie gmachu na czas trwania 
P. W. K. 

A teraz kilka słów o naszych 
kinach. Nowopowstałe „Słońce" 
przybytek okazały w stylu euro

pejskim, przy dźwiękach dobo
rowej orkiestry wyświetla pierw 
szorzędne filmy, a konkuruje z 
niem jedynie Apollo i Metropolis 
Charakterystycznem, a w rzeczy 
samej ciekawem jest, że kina po 
znańskie cieszą się większem po 
wodzeniem od teatrów miejskich 
a dyrekcje kin wyświetlają fil
my na równi z kinami warszaw-
skiemi tak, iż poznaniak przyby 
w a jacy do Łodzi, Krakowa, Ka
towic i Torunia przez kilka dni 
czeka na nowy film, albowiem 
wyświetlane obrazy w tym mia
stach ukazują się przeważnie z 
małem opóźnieniem. Tadest. 

Proces polityczny w wielkim stylu 
odbędzie się w Częstochowie. 

Z Częstochowy donoszą: 
W dniu 4 kwietnia w miejsco 

wym Sądzie Okręgowym roz
pocznie się największy w dzie
jach Częstochowy proces poli
tyczny. 

Miarę tego procecu dają licz
by: 14 oskarżonych i 185 świad 
ków. 

Rozprawę rozpisano 
na kilka dni. 

Akt oskarżenia obejmuje kilka 
naście arkuszy bitego tekstu. 
Centralną jego osią jest za
mach rewolwerowy, dokonany 

w dniu 13 sierpnia 1928 r. na 
Abrama Szuchtera. przechodzą 
cego ul. Stary Rynek. Zamach 
dokonany był wieczorem przez 
niewykrytych narazie spraw
ców, którzy zbiegli w niewiado 
mym kierunku. Dochodzenie 
jednak ustaliło sprzysiężenie 

polityczne, 
mające na celu zgładzenie 
Szuchtera, jako podejrzanego o 
utrzymywanie stałego kontak
tu z policją polityczną. 

Będzie to proces polityczny 
w wielkim stylu. 

Echa ze stolicy 
Życie Warszawy w kilku w* 

Po zatwierdzeniu przez ra
dę artystyczną typu nowego 
kiosku do sprzedaży gazet któ 
ry zastąpi obecne etażerki, je
den kiosk wystawiono już ty
tułem wzoru przy ul. Niecałej 
przed wejściem do ogrodu Sa
skiego. Nowi sprzedawcy ga
zet obowiązani będą posługi
wać się takiemi kioskami. W 
ten sposób omawiane zarzą
dzenie wprowadzane będzie 
stopniowo. 

• * * 
Teatr Morskie Oko. które-
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o mistrzostwo k l . mu towarzysz'"Łj. 
wodzenie już ° Ł 0 k i L ^ ^ o w e o ml-
znowu obchodzi jyd - ̂ asy A rozpoczyna 
stawienie swci Jj k . g-me w Łodzi w 
wji pod tyt jjffi i e i n i a - W dniu tym 
dziewcząt' 

KRATECZKI. 

Rewolucja pałacowa na przedmieściu. 
Niepotrzebni opiekuni. 

Przy ulicy Pałacowej (jest 
taka w Łodzi) znajduje się m. in. 
mały parterowy domek, zamie
szkiwany przez siedmiu lokato
rów, wszyscy krewni. Słowem 
taki rodzinny pałacyk, wpraw
dzie drewniany i odrapany, ale 
swój własny, Ponadto dobrze 
znany I I I komisariatowi policji. 

W owym rodzinnym „pałacu" 
przy ulicy Pałacowej zamiesz
kuje Apolonja, trochę Pawlak, a 
trochę Korecka. Z domu Paw
lak, a z męża Korecka, jednak
że w zeszłym roku, po 17 latach 
pożycia małżeńskiego Korecki 
uzyskał separację od stołu i ło
ża swej małżonki i pełna jeszcze 
temperamentu Apolonja zosta
ła wolną, nlczem ptaszek Boży 

Zapraszała tedy Apolonja da 
wnych swych znajomych do sie
bie na zabawy. Do stałych jej go 
ćci należeli: Teodor Kaczmarek 
z zawodu skrzypek restauracyj 
ny, Władysław Kubik i Włady
sław Dalewski. Obydwaj Włady 
sławowle byli z zawodu konduk 
torami tramwajów łódzkich. — 
Wiedzieli mimo to, że w miesz
kaniu nie wolno dzwonić na mo 
torniczego, nie należy usiłować 
sprzedawać biletów ani zwyk
łych, ani z przesiadką, że mogą 
sami conajwyżej przesiąść sie z 
jednego krzesła na drugie, albo 
naodwrót 1 t. d. 

Jazdy, tj, wizyty u Apolonji 
upływały im bardzo mile, bo
wiem Kaczmarek przygrywał to 
warzystwo piło, śpiewało, wyło 

Humor na poważnem posiedzeniu. 
Przyjęcie budżetu dodatkowego 

m. Pabianic. 
Wczorajsze posiedzenie ra-

Bv miejskiej m. Pabianic prze-
cląnel.) się do godziny 5 rano 1 
obfitowało w szereg 
* ciekawych momentów. 

W toku obrad dokonano wy
borów członków komisji pary-
tetowej przy P. U. P. P. i ko
misji szacunkowej albo podatku 
obrotowego. Następnie zrefe
rowano sprawę utworzenia 
Związku Komunalnego Miast 
Woj. Łódzkiego, mającego na 
jcelu budowę i eksploatację wo

dociągów i kanalizacji, do któ
rego to związku weszły i Pa
bianice. 

Do podpisania statutu tego 
upoważniono prezydenta 

m. Pabianic p. Orłowskiego. 
Następnie upoważniono magl 

strat do zaciągnięcia pożyczek 
krótkoterminowych oraz do 
kupna budynków przy ul. Ma
riańskiej dla szkół powszech
nych nr. 618. 

W pierwszym czytaniu u-

i ryczało, a* lokatorzy się bu
dzili i Złorzeczyli szczęśliwym 
sąsiadom. 

Ponadto mówiono w owym 
domku, że Kaczmarek zbyt czę 
sto zachodzi do Apolonji, że ta
kie zachodzenie może być złym 
prognostykiem i wogóle. Zwła
szcza zamieszkałe na wspólnym 
korytarzu młode małżeństwo 
Ludwik i Franciszka Olesko, sta 
le czyniło Apolonji wymówki, 
że chociaż ma męża, to jednak 
z drugimi nazbyt blisko żyje. Sło 
wem o Apolonji i Kaczmarku 
głośno „mówiono". 

PROPOZYCJA KACZMARKA. 
Teodor Kaczmarek wiedział, 

że Oleśkowle robili z jego powo 
du wymówki Apolonji i gdy któ 
rejs nocy wychodząc od Apolo
nji spotkał na podwórku domu 
Franciszkę Olesko, zrobił jej nie 

że młoda kobieta czuła jest na 
jego wdzięki i talent muzyczny. 
Oleśkowa oburzyła się, zrobiła 
krzyk, obudziła krzykiem męża, 
który w negliżu wpadł na kury-
tarz i dowiedziawszy się o pro
pozycji Kaczmarka, ryknął bo
leśnie, niczem Otello, zawył, ni-
czem lew I puścił w ruch ręce. 
A Oleśkowa tymczasem znaczy 
ła na twarzy Kaczmarka ślady 
swych ostrych paznogci. 

Jęki tak dokładnie obrabia
nego Kaczmarka usłyszała luba 
Apolonja i rozpoczęła poszuki
wanie posterunkowego. Oby
dwie strony, skoro świt zabłys
nął, udały się same do komisa
riatu, gdzie złożyły odpowied
ni meldunek. 

PRZED SADEM. 
W dniu wczorajszym sprawę 

przeciwko małżonkom Olesko 
dwuznaczną propozycję, sądząc, | rozpatrywał w Sądzie Grodzkim 

Wszędzie łodzianie... 

rzy 
T a k in fo rmowal i naiwnych oszuści . 

Z Turku donoszą: - r 
Izrael Bąkowski z Łodzi I 

cek Krubicki z Rawy-Mazo-
wieckiej, mając podrobione źa 
świadczenie i pieczęcie, jeździ 
l po powiatach kaliskim 1 sie
radzkim, zbierając od łatwo

wiernych gospodarzy 
datki pieniężne 

I zboże na cel przyjścia z po
mocą ludności w Małopolsce 
dotkniętej powodzią. Machina
cje powyższe pewien czas uda 
wały sie oszustom, dopiero, 

ogólne przesunięcia budżetowe 
na rok bieżący. Budżet ten u-
względnia wszęlkie otrzymane 
pożyczki, lak na budowę elek
trowni (1.050.000 zł.), na budo
wę rzeźni (660.000 zł.) Itp. 
Kasteonie po przerwie przyjęto 
w drugiem I trzeciem czytaniu 
budżet dodatkowy. 

W czasie obrad powstał lncy 
dent pomiędzy dwoma radny
mi, którzy nobudzill do homery 

chwalono budżet dodatkowy I czne^o śmiechu obecnych. 

kiedy w miesiącu grudniu 1928 
r przybyli do gminy Goszcza
nów, zajechawszy wózkiem na 
ładowanym artykułami żywno 
ścioweml przed zagrody rolne, 
wówczas zostali zdemaskowa 
ni i przyłapani przez policję 
miejscową. Bąkowski I Krubi
cki tłumaczyli się, że zbierali 
ofiary tylko dla siebie, a n'e 
dla rzekomych powodzian lecz 
temu nikt 

nie dat wiary, 
wobec czego powędrowali do 
aresztu w Turku. Wyłudzone 
podstępnie przedmioty, ofiaro
dawcy otrzymali zpowrotem. 

Postawieni w stan oskarżę 
nia Bąkowski I Krubicki w Są
dzie Grodzkim w Turku przy
znali się do winy, płacząc 
rzewnie i przyrzekając, lż po
dobnego procederu uprawiać 
więcej 

Jul nie będą. 
Zostali skazani po 2 miesiące 
więzienia i na zapłacenie kosz 
tów postępowania sądowego. 
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sędzia Wojciechowski. 
W czasie przewodu sądowe

go oskarżeni Oleśkowie oświad 
czyli, te Apolonja Korecka ży
je „na wiarę" z Kaczmarkiem, 
wobec czego pełnomocnik Kacz 
marka zapowiedział, że wystę
puje ponownie przeciwko Oleś-
kom na drogę sądową za zniesła 
wienie Kaczmarka i Koreckiej. 

Sędzia Wojciechowski karci 
Oleśków, jako źe nie są przez 
nikogo upoważnieni do czuwa
nia nad moralnością bliźnich 
swoich I nie powinni wtrącać się 
do prywatnego tycia krewnych 
czy obcych. 

Po naradzie sędzia ogłosił 
wyrok, którego mocą Ludwik i 
Franciszka Olesko skazani zo
stali każde po 60 złotych grzyw 
ny, względnie na 12 dni aresztu. 

J. Krzeckl. 
XX 

Rekolekcje dla Inteligenci! * 
św. Krzyża. 
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W dniu 21 b. m. w kościele 
św. Krzyża rozpoczną się reko
lekcje dla inteligencji. Naukę bę. 
dzie prowadził dla panów O. -łan 
Pawelski T J. Rekolekcje zalna 
uguruje o godz. 6 i pół wlecz.: 
Venł Creator, konferencja I, 
cząstka różańca św. 1 konieren 
cja I I . 

Dnia 22 b. m. o godz. 6 i pół 
wiecz. odbędzie się konferencja 
I, po niej krótkie nabożeństwo, 
a następnie konferencja I I . 

Dnia 23 b. m. od godz. 6 I pół 

75.000 Zł. w Łodzi. 
Wczoraj powtórnie w obec

nym ciągnieniu 5-ej kl. fortuna 
uśmiechnęła się naszemu miastu 
Szczęśliwy los, na który padła 
wygrana 

złotych 75.000 
pochodzi ze słynnej ze szczęścia 
kolektury S. Jatka, ul. Piotrków 
ska 66, Pabjanice, PI. Dąbrow
skiego 3. Szczęśliwymi wybrań 
cami losu są i tym razem trzej ło 
dzianie średniej klasy oraz mie
szkaniec m. Pabjanic. Celem za 
chowania dyskrecji kolektura 
nie podaje nazwisk wybrańców 
losu. 
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BID NE Y WILLIAMS. 46> 
ZŁOTE WĘŻE. 

przekład autor. H. Bukowskiej, 
Przedruk wybroniony. 

Nagle Hindus jakby osłabł, a 
potem rzucił się naprzód ze 
zdwojona gwałtownością, rów
nocześnie podbijając Marstono-
w i nogę w kolanie. Zrobili pół 
obrotu. Marston zachwiał się i 
oparł się plecami o słaba po
ręcz, która zatrzeszczała zło
wrogo. Kuiczowym wysiłkiem 
odzyskał równowagę, ale nie 
mógł się uwolnić od uścisku 
wroga. Ze strony Hindusa nie 
było to już walką o opanowanie 
sytuacji. W jego oczach gorza
ła żądza mordu, a na zaciśnię
tych wargach wystąpiła krwa
wa piana. Ody starał się ze
pchnąć wstecz Marstona. zęby 
jego zgrzytały, jak szczęki psa 
Wściekłego. 

Cal po calu Marston od brze
gu pomostu, wypierając przed 
Boba wroga. Nagle Hindus u-
ciekł sie do nieoczekiwanego 
fortelu. Oparłszy się całym cię
żarem ciała o drzwi szopy, kop 
nał Marstona w brzuch. Stra
szliwy ból obezwładnił go na 
chwile, z czego natychmiast 
skorzystał Hindus i błyskawi

cznym ruchem ujął go za gar
dło. Od tego dławiącego chwy
tu Marstonowi pociemniało w 
oczach i krew szumiąca w 
uszach zagłuszyła rvk wodos
padu na dnie przepaści. 

Po jednym czy dwóch kro
kach wstecz, Marston uświa
domił sobie, że tylko kilka cali 
oddziela go od śmierci. 

Ostatniem. nadludzkiem sprę 
żeniem woli zebrał słabnące si
ły i zmusił Hindusa do półobro
tu, tak. że teraz walczyli twarz 
w twarz, obaj tuż nad brzegiem 
pomostu. Mimo jednak rozpa
czliwych wysiłków, Marston 
nie mógł przełamać żelaznego 
chwytu, ściskającego mu gar
dło. I znów tamten brał górę 
nad nim 1 zmuszał go do odwró 
cenią się plecami do przepaści. 

W tej chwili coś przesunęło 
sie przed zamglonemi już oczy
ma Marstona i ucisk na jego 
zmaltretowanem gardle zelżał, 
w sposób niewytłumaczony. 
Zebrawszy resztki sił ode
pchnął od siebie Hindusa. Stał, 
chwiejąc się na pomoście, — 
sam. 

Nie widział jak tamten padał, 
ale usłyszał krzyk z głębi pa
rowu. Ostrożnie, edyż był wy 
czerpany walka, przechylił się 
nad poręcza i snołr^af wdół. 

W pierwszej chwili widział 
tylko kłębiące się dziko bałwa
ny. Potem jednak nad rozle

wiskiem, utworzonem "-Tez 
wodę, która tu jakby odpoczy
wała po gwałtownym skoku w 
głębie, ukazała się ręka i część 
przedramienia, wyciągniętego 
ruchem groźby. Vnka zniknęła 
natychmiast 1 nie pojawiła się 
więcej. Żaden już ślad ludzkie
go życia nie ukazał się na po
wierzchni wody. rd^ie pływa
ły, wirując, jesienne liście I od
łamki gałązek. 

Odwracając się powoli, Mar
ston ujrzał obok siebie Carlot-
te, której dłoń podtrzymywała 
jego ramie. 

— Ty mnie uratowałaś — za
pytał. 

— Ukłułam go tem, — poka
zała mu szpilkę od kapelusza, 
której koniec zaczerwieniony 
był krwią. Na wlodok krwi 
zadrżała i unuściła szpilkę, któ
ra wpadła do rzeki. 

— Stawka była o Jego życie 
lub twoje. Wiedziałam, że nie 
będzie cię oszczędzał. 

— I uczyniłaś to dla mnie? 
— Nie mogłam postąpić ina

czej. 
Przygarną! ją do siebie, a 

pod wpływem tej pieszczoty 
nerwy jej, trzymane w ryzach 
siła woli. wypowiedziały nagle 
posłuszeństwo, i Carlotta, po 
kobiecemu, rozpłynęła sie we 
łzach. Trzymając ją w obję
ciach, pozwolił jej płakać. Po 

chwili uspokoiła się I otarła 
oczy. 

— Trzeba będzie rozejrzeć 
sie za tym jegomościem — 
rzekł Marston, — chociaż miał 
on niekłamaną chęć pozbawić 
mnie życia. 

— Czy zrobił ci co złego? 
— Och, drobnostka — zapew 

nlał. ciesząc się w duchu jej za 
niepokojeniem. — Kopnięcie w 
żołądek nie należy zapewne do 
rzeczy przyjemnych, a jutro bę 
de może nieco iW^many. Ale 
na tem prawdopodobnie się 
skończy. A teraz zejdę nadół 
i poszukam go. 

— Nic nie wskórasz, patrz 1 
— ruchem ręki wskazała mu 
przepaść. 

Spojrzał wdół. Istotnie, żad
ne poszukiwania nie mogły się 
tu przydać na nic. O jakie sto 
łokci poniżej chaty stromy i 
urwisty brzeg rzeki skręcał 
nagle. W szumlacem dziko w 
swem łożysku strumieniu nic 
żywego utrzymać się nie mo
gło. 

Prawdopodobnie już podczas 
upadku na ostre skały z wyso
kości pięćdziesięciu stóp Hin
dus odniósł śmiertelne obraże
nia i teraz leżał nieżywy na 
dnie rzeki. Albo też woda po
niosła jego ciało, aby je wyrzu
cić gdzieś dalej. Może nawet w 
tej chwili, gdy spotrladalł na 
rzekę, płynęło ono wdół z wo

dą, obijając się o skaliste brze 
gi i z znajdowało się już w dro
dze do miejsca, w którem łą 
czyły się dwa górskie strumie
nie, które razem obracały wrze 
ciona przędzalni w Saleport. 
Nie mieli możności stwierdze
nia tego albo zatrzymania ciała 
na tej drodze. Marston zrozu 
miał. że usiłowania Jego byłyby 
nadaremne i odwrócił sie po
woli. 

— Zdaje się, że masz słusz
ność — rzekł. Nie pozostaje 
nam nic Innego, jak donieść wła 
dzom o jego śmierci. 

Przez chwile stall przy sobie, 
słuchając szumu wody. Potem 
pod wpływem ogarniającej go 
czułości, przyciągnął ją do sie
bie. Jakgdyby chciał ją obronić 
od całego świata. Uwolniła się 
jednak natychmiast z jego objęć 
patrząc na niego błagalnie. 

— Nie. nie teraz! — rzekła. 
— Najpierw trzeba wyjaśnić 
wszystko. Szczęście, gdy przyj 
dzie. musi bvć doskonałe. 

— Jak chcesz, kochanie. 
I znów zapanowało milcze

nie, które przerwał Marston. 
zmuszając sie do pytania: 

— Dlaczego nie powiedziałeś 
Im o tej sukni? 

— O jakiej sukni? 
— O tej żółtej, zrobfonej z te

go sameeo materiału, co skraw-
kHedwablu. znalezione nrzcze l 

mnie 1 przez doktora Bena. 
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gracza aż do Ameryki. Swego 
czasu Górlitz i Słonecki z Po
goni wyemigrowali do Włoch, 
ale tylko pa przeciąg jednego 
roku. Dla Makkabi krakow
skiej utrata Puryscha jest nie
powetowaną stratą 

kMrówka graczy rozpoczęta. 
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Powyższe rzeczy wystawione bę 
dą na Wystawie Powszechnej w 
Poznaniu, gdyż jak wiadomo P. 
Z. P. N. bierze w wystawie tej 
czynny udział. 
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kówkę i narodówkę. ustalony zo Niemieckie; sędzia p. Gruszczyń 
. * . ' ! . 1 . 

stał następująco: 
Niedziela, godz. l,J?ta-

Narodówka. 
I I I k l . gimn. Kopernika — 

gimn. Tomaszewskiego 
p. Glazer. 

IV kl . Szk. Zgr. Kupców 

Ze świata stalowych bicepsów. 
W dniu onegdajszym roze 

grane zostały w Katowicach 
zapaśnicze zawody eliminacyj 
ne. mające na celu ustalenie re 
prezentacji na mistrzostwa Fu 
ropy w Dortmundzie (4—7 IV) 
w których weźmie udział 11 na 
rodów. Wyniki eliminacyj są 
następujące: waga kogucia — 
1) Gancera (Śląsk),—2) Micha 
lik (Śląsk). Waga piórkowa Ma 
żurek (Śląsk), Zarąbski (Y. M. 
C. A. Warszawa), waga lekka 
Rajniak (YMCA. Warszawa), 
Małecki (Świt Warszawa), wa 
ga średnia Jaworski (Kraków) 

Kowalski (Stanisławów), waga 
półciężka Zasorski (Legja War 
szawa); Zenk (śląsk), waga 
ciężka Wierzbicki (PTA. War
szawa), Roszczyk (Śląsk). Wa 
gi muszej nie rozegrano, wo
bec skasowania tej konkurencji 
w mistrzostwach Europy. 

Klasyfikacja okręgowa za
wodów jest następująca: 1) 
Warszawa 13 pkt., 2) Śląsk 12 
pkt.. 3) Kraków 3 pkt., 4) Sta
nisławów 2 pkt. Sensacją za
wodów było zwycięstwo Raj-
niaka nad doskonałym olimpij
czykiem Błażycą. Śląsk. 

„Dwa piekielne dni1 

na ekranie „Odeonu" i „Wodewilu". 
cy, sprawności I zręczności f i 
zycznej. Jest on w ciągłem nie 
bezpieczeństwile — nietylko z 
woli scenariusza — ale przez 
swą własną ofiarną grę. przez 
stwarzanie sytuacji, w któ
rych jest zawsze koncentracja 
niebezpieczeństwa. 

Możnaby tylko mieć pewne 
zastrzeżenia co do ilustracji 
muzycznej. Raziła zwłaszcza 
nierówność temp. (e) 

„Dwa piekielne dni", to film 
szybkości i rwącego tempa, to 
film sportowy w 
najszlachetniejszem rozumieniu 
Dość zręcznie skombinowany 
salonowo - sensacyjny scena-
rjusz dał niesłabnącą akcję, 
urozmaiconą szeregiem mo
mentów, pochłaniających w i 
dza. 

Carlo Aldini, groźny rywal 
Harry Peela i Lucjana Alber-
tini — to ucieleśnienie siły, mo 

K s i ę g a p a m i ą t k o w a 
powiatu kolskiego. 

i) Ukazała się w druku Księ
ga Pamiątkowa powiatu Kol
skiego wydana z inicjatywy 
przewodniczącego Wydziału 
Powlatoweko w Kole starosty 
Michała Słomińskiego. 

Do księgi wspomnianej ze
brał materjał i zredagował 
dziennikarz łódzki p. Zygmunt 
Kotkowski. Wydanie to, tak 

pod względem treści jak i wy 
glądu zewnętrznego okazałe. 

Księga podzielona jest na 
kilka działów obejmujących 
wyczerpujące opisy z poszczę 
gólnych dziedzin życia powia
tu oraz opisy historyczne 
miast i osad. Księga ponadto 
zawiera kilkadziesiąt ładnych 
ilustracyj. 

gimn. Niemieckie (kl. A); sę
dzia p. Chełmicki. 

I I k l . gimn. Zimowskiego — 
gimn. Szwajcera; sędzia p. Gru
szczyński. 

Siatkówka kl . A. żeńska. 
1. Gimnazjum p. Krygierowej 

— Miejskie Seminarjum Nauczy 
cielskie Żeńskie; sędzia p. Ro
bakowski. 

Siatkówka kl , A męska. 
2. Gimn. Kopernika — gimn 

ski. 
Wtorek, 26 b. m., godz. 17-ta. 
' • Narodówka. 

I I k l . męska Szk. Zgromadzę 
sędzia |nia Kupców — gimn. Niemiec

kie (kl. A); sędzia p. Segał. 
I I kl. żeńska Miejska Szkoła 

Pracy — gimn. Niemieckie; sę
dzia p. Segał. 

I I I k l . męska gimn. Społecz
ne — gimn. Wiśniewskiego; sę
dzia p. Stempel. 

Siatkówka żeńska k l . B. 
1. Miejskie Seminarjum Nau 

czycielskie Żeńskie — gimn. So 
bolewskiej; sędzia p. Szumlew-
ski. 

2. Kl. A. gimn. Szczanieckiej 
— Państwowa Szkoła Przemy
słowa; sędzia p. Stempel. 

Siatkówka męska kl. B. 
3. Gimn. Tomaszewskiego — 

gimn. Wiśniewskiego; sędzia p. 
Robakowski. 

4) Kl. A Miejska Szkoła Han 
dlowa — gimn. Wiśniewskiego; 
sędzia p. Chełmicki. 
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- A t e r ^ % a 5 ^ V > k , 15.30 Komunikat harcer-
garten trOP" .^jP J » Vt uramofonowvch. Program 
sie m ó W J Ć . ^ ^ Ą p . ^ * ęconej muzyce francuskie!; 
lotta zadrza • »Meteorologja a lotnictwo"' 

17.35 Skrzynka pocztowa; 17.00 Koncert popular
ny; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt p. t. „Or
ganizacja wycieczek cudzoziemców po Polsce"; 
19.35 >Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.56 Sygnał 
czasu; 20.10 Koncert narc-dowościowy irlandzki; 
21.15 Literacki występ autorski, znany autor dra 
matyczny p. Stefan Krzywoszewski odczyta frag 
ment z własnego utworu. Po audycji t. J. po go
dzinie 22-ej zostaną wygłoszone komunikaty: 
lotnlczo-meteorologiczny, P.A.T., policyjny, spor
towy oraz nad program; 22JÓ Transmisja mu
zyki tanecznej. 
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DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują anteki: L. Pawłowskie
go (Piotrkowska 307). S. Hamburga (ul. 
Główna 50), B. Głuchowskiego (Naruto
wicza 4). J. Sltkiewicza (Kopernika 26), 
A. Charemzy (Pomorska 10), A. Potasza 
(Plac Kościelny 10). (p) 

Pełna tabe la wygranych XVI I I 
Polskie j Loter j i P a ń s t w o w e j . 

Dwunasty dzień ciągnienia. 
Zl. 75.000 Nr. 41519. 
Zf. 5.000 Nr.: 80941, 101263. 
Zł. 3.000 Nr.: 9875, 50826, 123372, 140489, 

150361. 
Zł. 2.000 Nr.: 13922, 39183, 46652, 47337, 60127, 

96606, 132861. 
ZŁ 1.000 Nr.: 10564, 11989, 17846, 18839, 23898, 

23956. 28610, 38657, 58866, 65043, 72246, 78198, 
100220, 108474. 12S704, 145369, 146149, 168805. 
169750, 172088. 

Zł. 600 Nr.: 2662, 9536, 13079, 15314, 17885, 
18162, 25842, 29698, 35545, 36217. 38180, 40785. 
45942. 58438. 65633, 97114. 114317, 123571, 137685 
141354. 141372, 150338, 164896. 

Zł. 500 Nr.: 3840, 4380, 4441, 4692, 5852, 6488, 
7435, 8566, 8719, 11328. 11727, 18488. 18817, 19054. 
19171, 19332, 20179, 24510, 25381, 31218, 35111, 
35879, 36680, 36819, 36964, 37885, 39247, 40604, 
42277, 42916, 43780, 44628. 45671, 48078, 50795, 
54280, 57053, 60040. 60424, 60749, 61648, 62560, 
62628, 63283, 65928. 67123. 69204. 69400. 69994, 
70380, 70962, 71438, 72476, 73625, 74075, 74865, 
76827, 77547, 79581, 79609. 80913, 81576, 82856, 
83686. 84371. 86188. 87370, 87688, 88580. 89592, 
91650, 91974, 92092, 92793, 93354, 93604, 93904. 
95005. 95148, 99480, 99977, 100559, 100751, 101381, 
102007. 103082, 103610, 105886, 106178, 107221, 

111509, 114159, 108164. 
119780, 
122958, 
132423, 
141099, 

109396. 
120399, 
123502. 
134918, 
141835, 

153703, J 54467, 

121217, 
124205, 
135545, 
143894, 
157763, 

121609, 
124305, 
136654, 
147593. 
161036, 

116785, 
121803, 
129739, 
137334, 
147957, 

161909, 162508, 164848, 166282, 166960. 167076, 
167400. 167746. 168605. 170157, 171968. 

Zł. 250 Nr.: 230. 235. 388. 451, 580. 639, 721. 
732, 737. 1079. 642, 764. 947, 962. 2005. 067. 290 
311. 314. 459. 520. 664. 674. 693. 783. 878. 911. 
979. 3036. 084. 303. 510. 520. 586. 726. 849. 867. 
931, 950. 4068. 075. 132, 438. 519. 890. 961. 5024. 
C29, 071. 116. 131. 347. 41*. 546. 569. 658. 887. 
6059. 196. 227. 228. 298, 434. 578, 614. 616. 623. 
648. (74, 9.30. 7025. 073. 180. 219, 340. 493. 597. 
671. 677. 8193. 404. 424. 568. 581. 782. 856. 9006. 
047, 115. 142. 203 206, 304. 388, 492. 554. 730, 
763, 842. 880. 905. 973. 

10018. 125. 139. 327. 432. 452. 518. 565. 605. 
784. 11010. 079. 116. 194. 272, 395. 527. 689. 707. 
722. 744. 784. 880. 920. 12212, 272. 371. 382. 835. 
903. 13064. 125. 132. 193. 272. 425. 502. 578, 670. 
675, 695, 720. 771. 804. 14030. 089. 104. 106. 159, 
457. 578. 589. 613. 698. 841. 856. 898. 15090. 098. 
139. 255. 257. 275, 316. 457. 566. 662. 687. 690. 
768. 783. 816, 897, 16106. 219. 303. 825. 888. 919. 
931. 944. 966, 17021. 176. 266, 472. 507. 570. 611. 
614. 638. 712. 744. 834. 18028. 047. 061. 126. 781. 
786. 883. 19095. 132. 174. 198. 230. 257. 368. 416, 
552. 651. 655. 674. 699. 851. 

20008. 143. 237. 470. 588. 630. 745. 869. 883. 
908. 925. 952. 21131. 361. 399. 449. 495. 683. 692, 
867. 922, 930. 939. 946. 971. 22071. 149. 151. 177. 
183. 207. 209. 274. 403. 526. 544. 653. 728. 739. 
779 832. 868. 23006 017. 075. 307. 342. 401. 424. 
470. 686. 792. 926. 24059 078. 105 490. 501. 525. 
540. 677. 686. 732. 806. 971. 992. 25286. 400. 460. 
500. 657. 726. 836. 880 2.-1.132. 369. 389. 413. 420. 
556. 591. 595. 714. 799. 819. 879. 880, 963. 27039. 
160. 561. 613. 622. 650. 685. 711. 717. 796. 28082. 
320. 463. 516. 590. 936. 29075. 240. 286, 399. 439. 
472. 513. 524. 529. 562. 642. 666. 846. 

30128. 217. 259, 292. 298. 340. 644. 653. 757. 
865. 977. 31086 165. 227. 246, 277. 324. 353. 358. 
394. 477, 508. 512. 600 611. 623. 640. 707, 752. 
928, 961, 32023, 136. 781. 364. 398. 627. 732. 766. 
899 915. 33067. 122. 137. 632. 782. 870. 34035. 
039. C90. 200. 276. 346, 358. 439. 450. 465. 490. 
732, 734. 758. 876. 909. 953 35029. 087. 094. 104. 
173. 304. 358. 382. 417. 452 567. 568. 603. 770. 
900. 36008. 011. 018. 234. 362. 417. 485. 575, 663. 
710. 726, 787. 805. 895. 939. 976. 997. 37209. 358. 
366. 434. 533. 601. 680. 703, 712. 816. 838. 977. 
3S023 053. 401. 596. 636. 667. 805. 895. 39081. 344. 
454. 508. 538. 588. 597. 604. 610. 668. 715. 746, 
791 824. 826. 844. 882. 904. 927. 987. 

40029. 083. 138. 204. 206. 208. 229. 242. 262, 
432, 483. 800, 941. 41146. 159. 181. 266. 319. 331 
368 533. 671 702. 785. 800. 946. 960. 42019, 026, 
128. 338. 381. 464. 493. 644. 673." 730. 734. 865. 
881. 896. 937. 975. 43030. 094. 182. 492. 534. 542. 
561. 656. 784. 44640. 704. 858. 957. 45135. 165. 
334. 585. 646. 750. 812. 850. 986. 46014. 017. 098. 
106. 125. 148. 235. 543. 586. 611. 685. 791. 804. 
47011. 015. 052. 131. 152. 197. 218. 258. 284. 470. 
617. 643, 679. 692. 706. 785. 852. 856. 48058. 104. 
106. 141. 203. 225. 237. 304. 306. 374. 516. 555. 
577, 648. 708. 712, 739. 887. 904. 49042. 081. 406. 
508. 604. 618. 7P8. 952. 978. 

50027. 137. 334. 345. 378. 404. 552. 631, 636, 
650. 654. 768. 812. 931. 940, 976. 983. 51009. 201 
369. 552, 719. 754. 792. 988. 52025, 031. 107. 268. 
270. 316. 551, 620. 53011, 168, 189, 241. 329, 505 
508. 535. 553. 591. 900. 54104; W , 286. 485. 748, 
55026. 039. 073. 102. 226, 371. 405. 659. 701, 762. 
795. 56006. 010. 127. 132. 235. 394. 469. 549. 760 
801. 57006. 124. 175. 260. 370, 449. 621. 779 834 
840. 847. 942, 980. 986. 58005. 224. 234. 240 296 
362, 436, 602. 760. 804. 996. 59044, 231. 477' 5S6* 
600. 609. 689. 823. 984. , ' 

, (Dalszy ciąg na str. 6-tej). j ] 

118318, 
122191, 
130657, 
137457, 
152409, 

161547- 1G1875. 

[| ZYCIE EKONOMICZNE. I i — 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA

GRANICA-
Londyn 43.28, Zurych 58.30 

Berlin 46.975 — 47.375, wypła 
ta na Warszawę 47.15 — 35, 
Gdańsk 57.70—S4, wyplata na 
Warszawę 57.67—81, Wiedeń 
79.62—90. ' 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Zamknięcie. Nowy 

Jork 485.53, Holandja 12.12 i 
1/4 Francja 124.32, Belgja 34.96 
i 3/8, Włochy 92.72, Niemcy 
20.46 i pół, Szwajcarja 25.23 i 
3/4, Praga 164.06, Wiedeń 3456 
Warszawa 43.28. 

Paryż. Zamknięcie. Londyn 
124.29 i pół. Nowy Jork 25.61, 
Szwajcarja 492.75. 

Nowy Jork. Zamknięcie. Lon 
dyn 485 i 3/8, Paryż 390 i pół, 
Berlin 23.72 i 5/8. Wiedeń 14.06 
Praga 296, Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 19. 3. Amery

kańska. Loco 21.15. Zamknię
cie. Marzec 20.89, kwiecień 
20.67, maj 20.82—4, czerwiec 
20.58, lipiec 20.33-^1, sierpień 
20.30. wrzesień 20.26, paździer 
nik 20.22, listopad 20.25. 

Liverpool, 19. 3. Amerykan 
ska styczeń, luty 10.57, marzec 
10.64, kwiecień 10.67. maj 10.74 
czerwiec 10.73, lipiec 10.76, 
sierpień 10.65, wrzesień 10 66, 
październik 10.61, listopad, gru 
dzień 10.5S. loco 10.95. 

Egipska. Styczeń 19.36, ma 
rzec 18.32, maj 18.52, lipiec 
18.72, listopad 18.92, loco 19.30 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 20. 3. — Tranzak 

cje na Giełdzie Zbożowo-Towa 
rowej za 100 kg. fr. st. Warsza
wa. Ceny rynkowe: żyto 36.50 
— 36.75, pszenica 50.25 — 50.75 
jęczmień browarny 35.75 —• 
36.25, na kaszę 35 —35.50, o-
wies jednolity 36.50 — 37, 
groch victorja 70 — 84, polny 
47 — 54, koniczyna czerwona 
160 — 190, biała 240 — 290, se
radela 58.50 — 60.50, łubin nie
bieski 23.50 — 26, mąka pszen
na 65 proc. 74 — 78, żytnia 70 
proc. 50 — 52, otręby żytnie 
25.50 — 26, pszenne średnie 30 
— 31, grube 32 — 32.50, kuchy 
lniane 49.50 — 50.50, rzepako
we 39.50 — 40. Obr. średnie.' 
usposobienie spokojne. * ^ 

— x — , a r * ; 

Waluty, dewizy i złoto. 

Aczkolwiek obroty na zebra 
niu giełdy walutowej nie się 
gały nawet swych 

Belgie o 4 gr.. na Holandję o 5 
gr., na Paryż o 3/4 gr. i na Pra-

przecięt- gę o 1 gr. Bez zmiany notowa 
no tylko dewizy na Nowy Jork, nych rozmiarów, to jednak nie 

mai wszystkie dewizy były | i Wiedeń 
przedmiotem tranzakcyj, a tak
że nabywano dolary St. Zjedno 
czonych w sztukach miesza
nych po kursie niezmienionym. 
Za dołary gotówkowe w więk-

SE? J i C i? " "SŁ f ? * ? " ° H ? J s z e e o c z a s u Powaźniejszem po-
*?M ™ * ^ t £ i \ & £ Pytem i wykazuje [ na tą cenę chętnych nabyw 
ców. Ogólna tendencja dla de 
wiz kształtowała się niejednoli
cie. Zwyżkowały jeszcze de
wizy na Londyn o 1 1/4 gr., na 
Kopenhagę o 5 gr., na Oslo o 
10 gr., na Szwajcarję o 7 i pół 
gr. i na Włochy o 2 gr., obniży-

„DROGA". 
Wydany o«^tnio numer 

„Drogi", zawiera ?- r treg nie
zmiernie interesującvch prac i 
artykułów, z którvch na plan 
pierwszy wysuwa się rozpra
wa prof St. Zakrzewskiego na 
temat tak aktualny, jak „Zagad 
nienie ustroju państwa i rządu 
w dziejach Polski". Wziąwszy 
za Dodstawę dzieło M. Bobrzyń 
sktego, prof. Zakrzewski w 
bardzo subtelnej analizie ukazu 
je, jak się zagadnienie to rozwi
jało w ciągu wieków, i docho
dzi wkońcu do wiosku. że nie
tylko silny rząd i wielka armja 
stanowią gwaranefa potęgi pań 
stwa, ale w tej sarniej przynaj
mniej mierze moralny stan spo
łeczeństwa. 

Polityce płac 
jako zagadnieniu ekonomiczne
mu poświęca szeroko zakrojo
na rozprawę J. Wojtyna, z du-
żem znawstwem oświetlając 
wielostronnie tę tak aktualną i 
ważną dla dzisiejszego życia 
gospodarczego kwestję. Zna
ny publicysta angielski Dawid 
B. Jones ogłasza specjalnie dla 
„Drogi" napisane studjum o 
„Fabjaniźmie i Fabianach", 
przedstawiając dzieje tego cie
kawego ruchu aż po rozgorzałą 
ostatnio walkę pomiędzy fabia-
nizmem a antietatystycznym 
socjalizmem cechowym. 

W dziale poświęconym z a i 
gadnieniom kulturalnym znaj
dujemy rozprawę Karola Szy
manowskiego „O romantyzmie 
w muzyce". A. Zieleńczyk za j 
muje się zagadnieniem filozofji 
narodowej, zaś H. Drzewiecki 
poświęca dużą rozprawę teo
riom estetycznym znanego pi
sarza katolickiego, ks. H. Bre-
monda, którego książki o poezji 
zyskały światowy rozgłos. 
Dział ten uzupełnia nowela 
świetnego autora „Pod słońcem 
szatana", J. Bernanosa p. t. 
..Dialog cleni" oraz wiersz S. 
Karpińskiego „U Norwida", zaś 
l\Cli (JlllOWlVbV łł*-* * ''V* < — —— —— 
w rubryce „Z życia zagranicy" LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY znajdujemy treściwe studjum 
St. Grędzińskiego o Bernano- Piotrkowska 294, tel. 22 
sie oraz niezmiernie ciekawe u 

sarza niemieckiego H. Manna n 
na temat współczesnych „cza- k 
sów l sztuki'' 

sprawozdanie z ruchu plastycz 
nego. pióra W. Winklera, oraz 
omówienie szeregu książek, m. 
in. J. Kucharskiego (Od blałe-
eo do czerwonego caratu, tom 
III) oraz A. Wierzbickiego (Za
gadnienie etatyzmu i neoatetyz 

DUŻE ZAINTERESOWANIE ły się jednak kursy dewiz na 

PAPIERY PROCENTOWE 
NAOGÓŁ ZNIŻKOWAŁY. ) 

Dział papierów procento
wych nie cieszy się już od dłuż 

słaba tendencje. 
Z papierów państwowych zniż
kował^ dziś znów przy bardzo 
małych obrotach obie pożyczki 
premjowe: o 1 zł. 75 gr. Dola-
rćwKa * o 1 zł. 4 proc. Poż. In
westycyjna. Kursy pozosta-' 
tych pożyczek nie uległy żad
nej zmianie. W grupie listów , 
zastawnych poprawiły swój 
kurs tvlko 10 proc. m. Radom
ska o 25 gr. i 4 i pół proc. ziem
skie o 5 gr. Reszta, z wyjąt
kiem utrzymanych 8 proc. 1. zJ 
ToWw Kred. Przem. Połskłoro,' 
lokowana była z trudnością pa 
cenach znacznie zniżonych. 
Dla 5 proc. 1. z. m. Warszawy o 
50 gr.. 8 proc. m. Warszawy o 
15 gr.. 8 proc. m. Częstochowy' 
0 1 zł.. 8 proc. m. Kalisza o 75 
gr. i 8 proc. m. Łodzi o 50 gr. 
Na obligacje m. Warszawy nie, 
było najmniejszego popytu. 

\ 
AKCJE NIEJEDNOLICIE. 

Po niezmienionych kursach 
zawierano tranzakcje akcjami 
bankowemi Banku Handlowego 
1 Zw. Sp. Zarobkowych. Obni
żył się w tym dziale tylko Bank 
Polski o 1 zł. Akcjami chemi-
cztiemi nie obracano. Z akcyj 
elektrycznych zwyżkowały o 
2 zł. Elektrownia. Siła I Świat
ło zaś notowana była bez zmia
ny. Akcje* cukrownicze Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru wobec zna
cznej podaży obniżyły się o 1!J 
zł. 25 gr. Wyjątkowem zainte
resowaniem cieszyły się papie
ry cementowe. Podniosła tu 
jeszcze swój kurs Wysoka o 1 
zł., a po dotychczasowym kur
sie zakupywano Firleye. Jedy; 
nie Łazy miały tendencję słab
szą 1 obniżyły się o 50 gr. Na 
poważniejsze partje akcyj wę« 
glowych i włókienniczych, mi
mo bardzo wielkiego obniżenia 
cen wcale nie można było zna
leźć nabywców. Akcje nafto
we Nobla obiegały po kursie 
niższym od ostatniego o 1 zł. 
50 gr. W dziale metalurgicz
nym utrzymały się Staracłiowl 
ce. Rudzki i Ostrowiec. Zniż
kowały poważnie Parowozy 
oraz Modrzejów o 25 gr. Z ak
cyj spożywczych słabszy byl 

4 zł. Haberbusch. 

LECZNICA. 
GÓRNYM RYNKU. 

89 
przy przyst. tramwaj, pabjanlcklch) 

wagi znakomitego powieściopi- Czynna od 10 rano do 7 wieczór w 
. „ • • 1_; U . ' . . . . . . . 

ledziele l święta do 2 po pol Wszyst 
:ie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
wletlne, lampa kwarcowa, elektry-

-y I O*. Ł . I I W . W I E R N I E , LAMPA KWARCOWA, eieKtry-
Reszte numeru wypełnia zacja, Rentegen, szczepienia, analizy .moczu, katu, krwi, plwocin, wydzle-

;n l t. d.). Operacje, opatrunki, 
wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznycfc 
_ I niemocy, płciowej 3 złota, 
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Kwiaty dla dobrych sióstr. 
Ciekawa sprawa sądowa. 

[ii Franciszkańska 31-a D A I I t A «Franciszkańska 31. 
I róg Brzezińskiej róg Brzezińskiej 

Oskarżona jest służącą, li 
czy lat 21, nazywa sie Marja 
Kunkel. Nie wie skąd wzięła 
to nazwisko, nie znała bowiem 
rodziców i jest podrzutkiem. 
Wyrosła u obcych ludzi, nigdy 
nie otrzymała odpowiedniego 
wychowania i musiała już jako 
12-letnia dziewczyna 

zarabiać na życie 
jako służąca Służbę zmieniała 
często, a równie często prze
bywała w więzieniu. Zawsze 
za kradzież! 

Teraz znowu stanęła przed 
jadem w Wiedniu pod zarzu
tem kradzieży 100 szylingów, 
na szkodę chlebodawczyni, pa 
n: W., której pieniądze zabra
ła z torebki. 

— Co zrobiła pani ze skra-
dzionemi pieniędzmi? — pyta 
sędzia. * 

W oczach oskarżonej poja
wiają się łzy. 

•— Kupiłam — odpowiada 
wreszcie — za nie kwiaty... 

— Kwiaty? Dla kogo? Po 
co? 

— Przed trzema miesiąca
mi opuściłam zakład karny w 
Neudorf. Siostry tam zajęte, 
obchodziły się ze mną 

bardzo dobrze. 
Czułam się tam. jak w raju. 
Najchętniej pozostałabym tam 
zawsze. Ale kazano mi zakład 
opuścić. Myślałam ciągle j> 

tern, aby odwdzięczyć się ko
chanym siostrom. Postanowi-
łam im kupić kwiaty. Ale nief 
miałam pieniędzy. Wówczas 
ujrzałam, że pani W. wkłada 
do torebki, kilka banknotów. 
Zabrałam sto szylingów. 

Sąd przysięgłych, wśród 
którego w charakterze człon
ków fungowały również dwie 
kobiety, skazał służącą na 10 
miesięcy ciężkiego więzienia. 

Od wtorku dn. 19 b. m. 
Najootęiniej-za kreacja Fryderyka Langa 

S Z P . I E D Z Y 
Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej działalności międzynarodowej 

bandy szpiegowskiej. 
w r

g Ł RUDOLF KLEIN-R066E 1 WttLI FRITSCH 
Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele i święta od g. 12—3-ei 
uraz w dni powszednie na pierwsiy seans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego 

Przed premierą nowe, ^ f ^ ^ T ^ S 
N»Sv ~° 2 *> Fudala 

„ J a r m a r k mi łośc i" 

Blhe Dove w Łodz>. 
Billie Dove, 

się niezwykle 
dostąpiła )uż pop*1 

nielada 

Ameryka szaleje obecnie — 
jak stwierdza prasa — za naj
nowszą swoją ulubienicą, prze
śliczną Billie Dove, gwiazdą fil
mową wytwórni First National. 
A stało się to za sprawą ostat
niej jej kreacji w świetnym fil
mie „Jarmark miłości" (The lo-
ve mart) reżyserowanym przez 
słynnego J. Fitzmaurice'a. 

Potworna straż baronów węglowych. 
K t o m a d o l a r y , ł a d n ą ż o n ą l u b c ó r k ę , 

jest prześladowany przez siepaczy. 
Wyzysk górników w amery-

kańskiem zagłębiu węglowem 
(Pensylwania) przez niesumicu 
nych baronów węglowych, sta
nowi ciemną kartę w dziejach 
przemysłu amerykańskiego. Ka 
pitaliści rządzą tam terorem, a 
w razie strajku rzadko kiedy 
obejdzie "się bez krwi. 

Piacodawcy mają do swej 
dyspozycji liczny 

korpus policyjny. 
Ci stróże bezpieczeństwa do
nnę -p?aia ^ c i a , . p y t ^ H~'kieh 

gwałtów wobec robotników, 
czego przykładem może być 
popełniona niedawno na pew
nym Polaku pod Pittsburgiem. 
oburzająca zbrodnia: 

Dwaj policjanci: Watts i 
Slaphas przyszli w nocy do do
mu niejakiej Błusikowej i przy
nieśli ze soba olbrzymią flaszkę 
wódki. U Błusikowej był obec
ny zięć jej. górnik, Jan Borków 
ski. Z niewiadomych przyczyn 

powstała kłótnia. 
Holicianci rzucili sie na J3or-

Ogonek amatorów mocnego pfwa. 

W Monachium Istnieje sezon, w którym sprzedawane bywa piwo. o wysokim procencie 
alkoholu. Ilustracja przedstawia niecierpliwie wyczekujących momentu otwarcia 

sezonu. 
tego 

kowskiego. pobili go ciężko i 
zawlekli do koszar policji. Tu 
dopiero zaczęły się ohydne sa
dystyczne sceny. 

Porucznik policji Lyster 
rzekł: „Teraz się dopiero za
bierzemy do roboty", poczem 
rozebrawszy się tak, że został 
w bieliźnie. wziął żelazny po
grzebacz i zaczął ofiarę w o-
kropnv sposób bić tak. *e po
grzebacz ztrjał się. Wówczas 
Lyster odszedł na bok i zaczął 
wyprostowywać pogrzebacz, a 
tymczasem policjant Watts z 
impetem 

skoczył na piersi 
jęczącej ofiary, kopiąc ją niemi
łosiernie nogami, obuteml w 
ciężkie podkute buty. Teraz 
Lyster powtórnie zabrał się do 
bicia, tak, że pogrzebacz zno
wu się zgjął. 

To niesłychane pastwienie 
się 

nad konaiacym człowiekiem, 
trwało długi czas. Wreszcie 
zjawił sie wezwany lekarz, któ 
rv musiał wnrost błagać poli
cjantów, aby zaprzestali strasz 
nego bestialstwa. Skonstato
wał on u Borkowskiego złama
nie wszystkich żeber, przebicie 
płuc. złamanie nosa 1 niezliczo
ne rany na głowie i całem cie
le. Ten strzęp człowieczy, 
przewieziony do szpitala, 
wkrótce wyzionął ducha. 

Ludność rejonu górniczego 
na wieść o tej ohydzie, ogarnę
ło 

olbrzymie wzburzenie. 
Pod naporem opinji władze a-
resztowały trzech morderców 

wszczęły śledztwo. 
Właściwe światło na przy

czynę tej niesłychanej masakry 

119068. 082. 113 

Wczoraj w 12-ym dniu ciągnienia 5-ej kl. znowu padła u nas 
W I E L K A WYGRANA 

Zł. 75.000 
Najsłynniejsza 1 Najszczęśliwsza Kolektura 

w Polsce 
Łódź , 

P io t rkowska 2 2 , 
P io t rkowska 6 6 . 

P A B J A N I C E , P I . Dąbrowsk iego Ns 3 . 
Warto zaznaczyć, że jest to druga wielka wygrana jaka padła 

na Łódź w obecnem ciągnieniu 5-ej kl. 
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rzucają słowa wdowy po za
mordowanym, Borkowskiej: 
..Mąż mój bvł zawsze nogodny. 
nikomu krzywdy nic' robił. Dziś 
leży martwy, skopany i pobity. 
Policjanci kopalniani zawsze pil 
nuja górnika, który ma dolary. 

ładna żone 
albo młodą córkę, choćby to na 
wet było dziecko 12 lub 13-
letnie". 

Te słowa mówią wszystko. 
Baronowie węglowi, dla tero-
ryzowania górników, utrzymu
ją w policji kopalnianej najgor
sze szumowiny. . którychby 
gdzieindziej nie ścierpiano. Te 
bydlaki w ludzkiej skórze uwa
żają górnika za podlejszego so
bie niewolnika, z którym moż
na uczynić, co się żywnie po
doba. 

Zbrodnia pod Pittsburgiem w 
iaskrawem świetle postawiła te 
metody wyzysku, o których w 
tak genialny sposób pisał świct 
ny autor. Uotnn Sinclair. 

oto sam ..wielki i 
ją na swoją pa 
nym ,,Czarnym 

Smukła i zgrsiJ 
o cudnych, wielkimi 
czach, o regularny*] 
nosku i piękny"! 

.ujmujących słodyczą 
ilie Dove w chwu'^ 
piękniejszą gwiazM 

Rola Antoniny*' 
Miłości" jest jej 1 

kreacją. „Kocham,1 

świadczyła a r 'V 
cym ją dziennikarz 
waż przenosi mn1*™ 
mantyczny świataJ 

sów pierwszego'' 
dy panowała 
wszechwładnie 
ra i rycerskość-
cze dla czegoś 
zlekka zapłoniofl 
nerem mo'm jest 
Gilbert Roland, 
mantyczny koch 
marzyć może M> 

„Szczęśliwy 
- westchnął -o 

sując skrzętnie 
koronowanej król*1 

bo tak nazywa 
Billie Dove. 

le w Poznaniu 5 zł-, z»-
mnką 930. 

prenumeraty: 
nadesłane bez oznaczenie 

m uwatane sn za bezptat-
iw zarówno utytych Jak 

łych redakcja nie twTaca 
ECHA" W POZNANIU. 

24. telclon 16-54. "elka 

zwarciem 

rei" ° n e m i " kowa 

Od 

i 7Są ' 

zalewa P 
Nikły wywo; 
(Od 

•to handj 
te 'owego. 

Najelegantsza artystka filmo
wa, Florence Vidor, w obrazie 

«Purpurowa gondola". 

Dr. med. 

Niewiazski 
przeprowadził się na u l . An d r ze ja 5 

T « I . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Przyimuie od 8-10 rano i od 5-9 wiecz. 
W niedziele i święta od 9 do 12 w pol 

Dl» pań oddzielna poczekalnia. 

Wieczorna r 
Teatr Mlc'sM: — 
Teatr Kameralny: 
Toatr Popularny: 
Apollo: — Tajemni 
I'ovz seansów: o 
Bajka: — Szple* 
Caslno: — HleklH 
Czary: — Walka 
Pocz seansów: O 
Corso: — Walka 
Pierwszy seanł 
Canllol: — MouW 
Grand-Klno: — Cl 

Madame! 
Luna: — Serce uf 
Ludowy: — Pod 
Pocz. seansów o 
Miejska Galeria 

zbiorowych prac-
Oświatowy: — Król 
Pocz seansów: o *pj 
Mimoza: — Ran*" 1*! 
Odcon: — Dwa Pie* 
Pocz seansów: o A 
Palące: — SlianoH 
Resursa: — Sąd *, 
Splendld: — Mli* 

zbrodnia. 
Pocz seansów: 
Spółdzielnia: — 
Pocz seansów: 
Wodewil: — Dwa I 

Początek sansó* J 
Zachęta; — TajflJT 

WINS7I"' 
Jutro: Benedyk 
Wschód sto 
Zachód — th 
Długość dnia ' 
Przybyło dni? 
Tydzień 12 

w najbliższych 
pomyślnie zakoc

hujące dotychczas 
dawało duże przy 

amerykańskim, 
'.tych trudności ekspor 
"kim udało się umieś-
"** towary na rynkach 
•imerykaftskich. W y -
4 t« wyroby drzewne, 

• Wyroby koszykar
z e \owary włókienni 

^c**koladowe. 

amerykańsk!ego 

l C a r l « ręczne 
. ^ a i a t r a c j i . 

Natomiast 
na jest ol 
łów prze 

c 
1 . .Tli l i . 

gabinetu ł 
pod przev 
burga nad 
dla Prus 
dzłł 
artykuł , 

Według w 
nika \v( 
Dmowski 

o d e n 
.Poznański 
nego Śląs 
Prus Wsc 
by stwórz 
gie państv 

w stolicy No 

Łódź, która me może ztf 

x książę v 
Olaf ^ f ł . M a r t a - P r z e d s t o ł < 

i" l e dem L * ' e £° narzeczona s 
• t eż C a i ° k etycznym i prowadzą 

* £ W c ? i 5 n o ś ć , 8 t o l i c y b i e r z e ! 

pj^rera n d z ' n ' d w o r u królewsl 
a e l Jest żoną belgijskiego 

Niezwykła k 

Próby dokonane na Atlantyku z łodzią,
 kt6tCL 

nie pozwala na jej zatonięcie.wykazały olbrzy0"* 
nowej zdobyczy techniki, (w) 

DOKTÓR 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cegie ln iana 25, t e l . 26-87. 
.Soeclalista chorób skórnych 1 wene 
rycznych Plektroterapja leczenie 

lampa kwarcowa. 
Prrylmule od eodz. 8—10 12—2 
t — i w oledzlele ' SwIeta od 9—1 

Panie ^ 4 — 5. 

Założyciel i wydawca Jan Słynni- r»wskŁ 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst, Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 

przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. Za wydawnictwo odpowiada 
Za redakcje odpowiada: Roman Fur 

W.ar>vsł»? e k : 
an F u r m a n 

*h , V Wł? z d a r z Y 1 a się niczwy 
"*edł 2 wysokości 200 metrć 

'"Pełnie bez szwanku, (f 
Andre Laboriek 
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